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(■»«■■■■nŵBBMseaaBssassaM Tim̂T—wnmmmmm i nnn -»-Trr"*r-Twfrarir--Tîiińmin
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N A Y I A S & i l E Y S Z Y  

P A N I E .  -

O B R O C Z Y N N E  y mądre 

W. K. M C I  Panowanie,  for* 

muiąc ferca, y  po całym kram 

pożyteczne rozfiewaiąc światło, lepfztmi y 

wiadomfztmi poddanych IV. K M C I ,  czy• 

n i. Ztąd ohyczaie fzanownieyfze , ztąd 

Literaturę fzerzącą fię widziemy , to w o* 

ryginalnych pifmach y myślach nowych,  to

(a  2,)
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w naylepfzych kfiąg zagranicznych prze* 
łożeniu.

Dozwól Miłościwy Królu, zlozyó przy 

Ropach Twoich ninieyfze moralnych myśli 

tłomaczenie, wprzód Tzeli z  włafnego mo- 
tego wątku będę mógł. godną oczu IV. K. 

M C I  uczynic ofiarę. Niech to będzie pier- 

wfzym znakiem fprawiedliwty wdzięczności 
tnoiey y naygłębfzego refpektu} z  którym mam 

honor by d i na całe życie.

W. X. M C I  P . N. M

wiernym poddanym
Izydor Szlmbek.
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C Z L . O W I E K U
M O R A L N Y M .  I

CZĘSC PIERWSZA.

R O Z D Z I A Ł  I.

o Betaini,Nadziei, Politowaniu.
*

I
' /

Człowiecze na Obraz Ii^no- 
ści naywyżfzey (tworzony , ia- 
kież mufi bydź twoie wyfo- 

kie przeznaczenie ! cuda niebios , te Oceai 
ny światła, (tworzone f§ icdynie, aby oświe­
cały ten mały okr^g, na kio'rym miefzkaiz.

Taiem nico (tworzenia, kto cię kiedy zro* 
zumieć może? plomied Boiki, ktdry cię oży­
w ia, ten rozum  nieśmiertelny, który ci ieil

A '
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2 o C z l łowieku

_ nadany aby cię prow adził, złączony ieflt z 
ciałem materyalnym: L jn o sć  niezrozumiana, 
a poięta na łonie WfzeShmocnego, któremu 
Taiemnica ta wiadoma tylko famemu bydź 
m o że ♦

O moy pierwfzy O ycze, iakoż byłeś'wiel­
kim na ten czas, gdyś wyfzedł z rąk Stwo­
rzyciela! widział cię z upodobaniem, odebrałeś 
od niego rozkaz zaludnienia ziemi y przedzi­
wną moc zapienić nieśmiertelność. Dufza two- 
ia zamknięta mocą niewidomą w więzach 
materyi f dążyć nie mogła do fwego źrzodła: 
daremnie iey płomień fubtelny chciał iię w 
gorę w ynoilć; bo ta brył*, która go uciążała, 
przytrzymała go na ziem i,y  na niey ofadziła.

Towarzyfzka była ci potrzebna, ażeby cię 
kochała, ta iłhiość ożywiona Duchem łhva* 
rzaiącym, była wyprowadzona z. ciebie fa- 
m ego.

Piękna E w o , pokazałaś fię , a z tobą wfzy- 
fikie wdzięki y piękność. Miałaś na ów czas 
wfzyitkie cnoty, a T y  m óy Oycze fwoią nie­
winność. Bóg przemówił; aż na tych mi a (t czy- 
ili was Panami fpraw wafzychj uzbraia was
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M o r a l n y m . 3

roftropności§, y  moc§ ; a czeka od was hoł­
du , który mu winiliście za Jego  dobrodziey- 
Owa. «

Bóg ukfztnłcił ferca wafze tym końcem , 
ażeby go kochały; ( bo czyż rr ilość bydź mo­
że bez wolności?) Poflufzeńilwo było iedy- 
n§ zaflugg wam zoftawionę ; a wieczna ikczę- 
śliwość miała bydź oney nadgrodg.

Ale o móy Oycze! znikomość y,prochy z 
którego wyfzedles', zniknęły w oczach T w o ­
ich . Pycha przyOępiła do ciebie , a przez 
moc umyflu nieśmiertelnego przedfięwzi§leś 
ilrafzliwy zamyfl wyrównania fig łaniemu 
Bogu.

Wyftępek popełni! iię , Człowiek poniżył 
fjf  , boiaźń dotknęła iego dufzę ; przywary 
zmięfzały iię z icgo cnotam i, zgryzoty na- 
Ą p i ł y ,

Człowiek f?d z ił, iź iuż wfżyflko utracił; 
lecz dobroć Stworzyciela nadzieię mu zoila* 

w iła .

T acy  byli pierwfi Uafi O yco w ie ,y  na tym 
fig wiek pierwfzy zakończył»

A ij
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Drugi urodził fig człowiek 5 a przyrodze­
nie ikażone wefzło na świat,

Owoż ia człowieka takiego chcę malować. 
Lecz iakóż te iego tak różne y gwałtowne 
ikłady potrafi« można? Subtelnieyfzym będąc 
niż powietrze, lekizym niż wiatry, obrotniey- 
fzym y obfitfzym w przemiany niżeli Prote* 
ufz baieczny, zdaiefig bydź łatwy do wfirzy- 
inania, a on przecie umyka. Duchu nieśmier­
telny, ktdry go ożywiafz, zatrzymay na chwi­
lę tę iftotę ueiekaiącą; day poznać początki 
cnót iego , namiętności, y  przywar.

Ledwie co promienie życia przebiiaią fig 
przez iego flabe powieki, a iużci ogłafza by- 
ftrość fwoią przez ięczenia y płacze,

W  pierwfzych fwych leciech iego działa­
nia fą prawie wfzyflkie niedobrowolne; bo 
tylko idzie za fwoiey krwi popędem: iego 
Dufza rządzi wprawdzie przez uczucia, któ­
rych doświadcza , podobnie iako y w dal* 
fzym  wieku ; lecz ciała iego organy tak fą 
cienkie, iż dufza przez zmyfly przyjmować 
tylko potrafi arcy*flabe wyrazy.
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M o r a l n y m .

Człowiek, zważany w ciemnościach fwe- 
go dziecińftwa, wyftawia nam obraz pierwfze- 
go zorza. Słońce na tey części ziemi iefzcze 
będęc flabe, którą oświecać zaczyna, mufi prze- 
biiać iię ftopniami przez ciemność nocy.

O cudzie! ten fam um yli, który zaledwie 
rzuca światełko, zadziwi podobno kiedyś świat 
cały fwoią iafnościę.

Jakaż ieft moc niewiadoma , która zdaie 
iię uśmierzać ognie tey Dufzy nieśmiertelney, 
tym czafem, kiedy materya zmacnia organy? 
M im o Twego otrętwienia y Tpoczynku, ro ­
zum Człow ieka, w dziecińflwie fwoim pro­
wadzi go przez też famę drogi*, kocha t o ,y  
fzuka tego, co Tądzi bydź Twoim dobrem ; 
chroni iię y boi tego, co złym bydź mnie* 
m a.

Jeżeli iego Dufza dotknięta ieft widokiem 
dobra, okazuie na ten czas radość fwoię: je ­
żeli co złego doświadcza , wzywa pomocy 
krzykiem y płaczem ( mową flabości) ulito­
wania, aby go oddalił, a to oddalenie ftaie 
Iię gnie\yem; y trwa a i dotąd, poki iego 
zmyfly nie wyftawią mu przedmietu milfze*
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6 o C z ł o w i e k u

g o ,  a ten oddala owo z łe , ktdre go prze-
fłra fzyło .

W  wieku doyźralfzym organy iegó mo. 
cnieyfze czynię go zdolnym do znieficnia wy­
obrażeń filnieyfzych.

Jeżeli zmyfly ftawiaię mu przedmiety przy­
jem ne, rożurn iego znaydować mu daie roz- 
kofzy w fpoczynku, który mu przynofzę ikłon- 
ności mędre y fpokoyne.

Jeżeli przedmiet zawiera w fobie charakter 
przyw ary, wtedy namiętności gminne Iława- 
ię przed nim grom adnie ; y pożyczaię od 
zmyflu tego wfzyftkiego, co naypowabniey- 
fzego v nayźywfzego maię w fob;e ; a Czło- 
wiek doświadcza nieznaiomego wzrufzeuia : o* 
woż tu okropna chwila gdzie z fobę walczę 
rozum , zm yfly, cnoty y przyw ary. Jeżeli 
Człowiek oprze fię namiętnościom, ieft pra. 
wdziwie Człowiekiem ; używa bowiem wiel­
kości fwoiey Illoty y zwycięztwa rozumu: ie- 
żeli im fię zaś podda, dokonywa poniżenia 
fwego , y chwyta fię namiętności zgadzaię- 
cyeh fię z fwoim zdrowiem, fiłę , y flabościę.

Dufza wssrufzona bywa przez zmyfly; przed­
miet wyftawiony przed ni§ podchlebia iey ,
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przefłrafza, albo ią dziwi: a będge podchle-
biong idzie za tym , co ley iię zdaie bydź 
d o b rym ; przeflrafzona, iłrzeże iię tego, eo 
iey bydź fzkodliwym fądzi; zadziwiona, prze­
raża iię nieiakim niemym głupiłwcm .

Wzrnfzenie gwałtowne Dtifzy przez ztny* 
fly wzbudzone zowie iię Namiętnością-, przed- 
miet zaś, do którego Dufza gwałtownie ieft 
pociągniona, rożni ią, y charakter iey nadaie.

Niżeli mówić będziemy o namiętnościach, 
przywarach, cnotach ^rozb ierzm y pierwfze 
wzrufzenia, które fię p okazu j w Człowieku, 
y które feree iego zdai? iię zapalać.

T e  wzrufzenia pierwfze f§ Boiaźń, Nadzie­
ja , Politowanie y  W/łyd..

Nieprzytomność dobra, ieźli tak mogę w y ­
razić, fprawuie boiaźń; pragnienie, które wzv- 
wą do tegoż dobra, przynoii nadzieia. T e  
pierwfze fentymenta, których Dufza nafza do­
świadcza, nie odiłępuią iię n igdy; pomnaża* 
ją zaś fwoiey gwałtowności podług mocy al­
bo nafzey flabości. Gorgćośę lub krwi fpo- 
koyność czynią w nas działania flabfzc lub 

'żyw fz e .

M o r a l n t m .  7
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s o C z ł o w i e k u

Boiaźń w D urzy. ściśnioney y nikczemncy 
fiaie fię Brachem; ieB to pomięfzanie nayo- 
kropnieyfze Dufzy. ona oddala rozum Czło­
wieka y y pozbawia go wfzelkiego ratun­
ku« Na ów czas obrazy nayokropnieyfze o* 
taczaię go,* widzi śmierć pod tvli§cem roz* 
maitych kfztałtów, a wfzyBkie Brafzne; nie 
poBrzega nic innego, iak tylko Brafzydła y 
m iecze; a cień fam nawet nabawia go boiaźnig.

Gdyby poBrach rozpoBar? fię w Dufzach 
ludzkich, on fam bvłby doBatecznv do zagu­
bienia onych. Bóg Brafzliwy Izraeliki nic wię- 
cev nie wyBawial Narodom całym , oprócz 
jtrachu.

Nadzieio T y  iefleś dla ferc nafzych tym , 
czym ieft dzień dla ziemi. W izyBko żyie 
przez ciebie , v wfzyBko przeBałoby ¿yć bez 
twegó miłego światła.

Rozpacz ieB Bowem Bworzonym przeZ 
fmutek, y fzaleńBwo; nie mafz iey w przyro­
dzeniu: rozum zupełnie przytłumiony może 
Człowieka przyprowadzać do zbytków, któ­
re zdaig fię u fpra wiedli wiać przytomność roz­
paczy; ale pozbawiony rozumu nie ieB iuż
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M o r a l n y m . 9 '

więcey Człowiekiem; wfzyflkie iego inż od- 
tęd fprawy fę niezgadzaiące fię z przyrodze­
niem ; nie może w tym Aanie pokazać morał- 
nie charakteru wyraźnego ofobney iakicy na­
miętności.

Nadzieia ieft roikofzę nayizczęśliwfzego ' 
Człowieka, podporę nayniefzczęśliwizego; ieft 
to pochodnia D ufzy, a iey blafk oftatni łefl: 
iey oftatecznym zgonem .

I tać to prawda bez wętpienia zagrzała cię 
wyfoki fpiewaku o upadku Człowieka, gdy 
nam twoia ręka przez icden wyraz odryfowa* 
ła ftrafzliwy obraz Piekła,

Nadzieia z tamtąd Wygnana, ta która Jtę 
\vfzedzie znayduie. (*)

Człowiek flaby cięgnie ię za fobę w fwo- 
iey ucieczce; z nię nieufłrafzony w ałczy; a w 
chwilach naygwałtownieyfzycłi obydwa ią wi­
dzę w łafkawości iwego bliźniego; ieden po 
krolewiku iako Porus ( I ) drugi po nicrwol-

(*) Milton Poeta AngieKki.
(r )  Porus Król iedney części Indyi będąc 

zwyciężonym y przyprowadzonym przed ¿Ue- 
toandra, gdy gojię zwycięzca fpytał, iak chce, 
ażeby fię z nioi obchodził? po krolewiku od' 
powiediał.
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niczem u, iako Teriites (2)  Jeżeli będzie fłan 
taki, w którym wfzelka nadzieia ieft nam od- 
ięta, przyrodzenie na tcnczas cierpi, igczy, y 
fama śmierć iedynę ieft nadzieią.

Boleść ieft włafnością Człowieka; ona fię 
z nim rodzi; a krzyk przyrodzenia w bliźnim 
nafzym fprawuie politowanie: ieft to począ* 
Tek dobroczynności wrodzoney wfzyflkim In,- 

*dziom . Ale iako ta czułość bierze prawie za* 
wfze fwo'y początek z oglądania fig na fiebie 
fam ego, częftokroć też wyftępny pomaga cno­
tliwemu. Obraz nędzy Człowieka ieft nauką 
żywą y wieczyAą we jadzyAkich wiekach: na­
licza ludzi, iak potrzebuię iedni drugich; ieft 
to pierwfzy y  nays\viętfzy przyrodzenia zwią­
zek ; y chociaż politowanie nigdy fig prawic 
nie obeydzie bez uczucia boleści y boiaźni, 
z tym wfzyiłkim icA dla Dufz wielkich źrzo* 
dłem pociech nayczyAfzyeh.

(2) Ter/des myfzpetnieyfzy ze u/fzyftkich Gre­
ko to idących na oblężenie Troi śmiał znieważyć 
j4chillefa, za co pięścią zabity od tego Bohate-
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M o r a l n y m . I I

R O Z D Z I A Ł  I I .

o Wjłydli\VQŚci.

- P  O K A Z  fię miły wftydzie, przychodź u- 
pięknie przyrodzenie, Jeżeli ludzie zachowali 
laur do uwieńczenia ikroni zwyrięzkich, Nie­
bo cię obrało na to , abyś był znakiem okąr 
załym cnoty. Niechay gniew czyni Człowie­
ka obmierzłym , a czoło niewinności niech 
będzie ubarwione twemi rękami nieśmiertel- 
nemi ; niechay za fwdy wyflępek blednieie 
ów Człowiek śm iały, który odważa fif nie 
przyznawać ci początku z Nieba; y tvlko w 
oczach iego ieiłeś dziecięciem ludzi ( i  ) Nie, 
źrzodło twoie ieft czyścieyize; bo fię znayduie 
w  nafzey D ufzy, a nafz rozum ftanowi two- 
i§ bytność.

Człowiek ma przywary y cnoty. Jeżeli ma 
cnoty, czyż może bydź bez zgryzot? Po zgry­
zotach nailępuie wftyd y wftydliwość.

*
( i )  Wmaxymach bardzo śmiałych utrzymo- 

tvano, ze wftyd ieft tylko cnotą urodną; lepiey 
m s\było nauczyć, aby fie nigdy nie tejłydzić*
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Pierwiży Człowiek poniżonym zoflawfzy, 
zarumienił fię; a iego Dufza dotknięta była y 
przerażona boiaźnią y wflydem. T en  znak z 
rąk Naywyźfzego żeflany, utkwił wewfzyftkieh 
fcreach ludzi.

W ftydliwość nic innego nie iefb, iak tylko 
Dufza przerażona fwoim poniżeniem. Kiedy 
zmyfly przez zgodność właściwą Duchów z 
■ciałami, pokazuiąDufzy upcdlaijcy przedmiet, 
wyborność iey Ifloty fprawuie wfłyd w Czło­
wieku; krew iego w re ; a czoło fi§ rumieni. 
W  itanie czyftego przyrodzenia nic nie znał 
z łego ; a zatym żaden przedmiet nie mo'gl 
nic umyflowi iego wyftawiać, coby upodlało 
wielkość iego Iftoty.

Przyrodzenie pierwiaflkowe, daremnie two« 
iey uiywaią niewinności! Już nie mafz tego 
fzezęśliwego czafu; y ledwo ten znaydował 
iię kiedy. Chcianoby cię iefzeze znaleść u o- 
wych dzikich ludzi, nieznaiomych refzcie na- 
fzegó świata. Bardziey od nas dzicy a przeż 
to bez wątpienia y mniey przywar m aiący, 
ludzie zbłąkani leżeli znacie wyftępek , po« 
winiliście też ro'wnie czuć z nami wftyd y

http://rcin.org.pl



M o r a l n y m . n

zgryzoty. Zyiecie pod prawami proftego 
przyrodzenia, ale to przyrodzenie ani ieft w 
ftrefie,ani w tym, którym tchniecie powietrzu: 
ieft w fercach wafzyeh, a wafzc ferea ią ze* 
pfute. T o  prawda że obyczayne Narody nie 
przyniofty wam fwoich przywar; ^le macie 
onych nafiona, początki y  przyczyny.

Podobni do zwierząt frogieh,m oże bydź, 
i i  ludzie b?§dz§c.y w latach znayduię, ci 
ludzie, którzy iię zdai^ bydź urodzeni w gnie­
wie Boikim , nie znaig przecież zbytku nafze* 
go, ani nafzych potrzeb: mog$ żyć bez Królów 
y Praw; lecz nie mogliby zoftawać bez ro- 
jiim u y finnnicnia; y  częfto w fobie famych 
znaydui§ fprąwiedliwego Sędziego, pociechy 
czyfte, lkłonności wyftępne, zgryzoty, y  ka* 
townie. ( i )

Urodzeni w Strefach zimnych, odzieraj 
drapieżne zwierzęta, aby fi§ ich ikórą okry-

( i )  Lud naydzikfzy pochodzi od Narodów 
niegdyś obyczajnych: tako uważa Pa/cal, biorą 
drudzy za flan pierwszego przyrodzenia to, co 
iejł tylko drugim zwyczaitm.

http://rcin.org.pl



14 o C z ł o w i e k u

Wili; pod upałem Gońca ptaftwo im dodaie 
pidr fw cich .

N ie, wftyd nie ieft w nagości, ale w obra­
zie, ktdry nam wyflawia, że nas podobnemi 
czyni do zwierząt, y przypomina mimo w o­
li nafzey wielkość Człowieka obnażonego y 
upodlonego. T e n  ,wftyd ugafza fię śmiało­
ścią wyftępku; lecz źrzodło iego ieft w Dufzy; 
iedno iey błyśnienie ieft: doftateczne do oży­
wienia onego.

Wdzięczny Wftydzie ty fam oddaiefz przy* 
iemności pięknościom! Zawfze prawie wier­
nym będąc obrazem Dufzy nafzey, iefteś ja­
koby czyllym źrzodłem 'y niefkażouym, któ­
re iafno pokazuie zamknięte w iey wnętrzno­
ściach przedmioty. Gdy wfzyftki*e oczy ofzu- 
kiwafz, patrzy na ciebie M ędrzec, zda mu fię, 
iakby w  nich widział cnotę, a Człowiek lu­
bieżny, rcikofz. jeiteś darem , ktdre nam 
rodzącym fię Niebo d a ło ,y  złączyło przyie^ 
inności twoie profte y  świetne z nafzą nie­
winnością, y  iefleś, że tak powiem picrwfzym 
przykryciem , ktdre kładzie przyrodzenie na 
nafzą Dufzę*
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Ludzie zanurzeni w wyftępkach, widzicie 
codziennie tę cnotę flabnącą w fercach wa- 
fzych; dmuchnienie naylekfze przeftrafza g o , 
a wafze namiętności ftrafzne w nim porufza» 
ią burze.

Dzieie Greckie nas uczą, i i  pod ich pano. 
waniem znaydowała iię iedna wyfpa, ktorey 
Obywatele zoftawili fzacowną pamiątkę fwo- 
iey wflydliwości.

Zaraźliwa choroba rozfzerzyła między nie* 
wi nayczarnieyfzą melancholią; młode Panny 
cierpiały ią nayfzczegulniey. W  onych pofę- 
pnych przypadkach życie zdało im iię nie­
znośne; y famę fobie śmierć zadawały.

Daremnie Urzędy zapobiegały ich zgubie, 
ich zakazy były nieużyteczne; liczba ofiar po- 
więkfza fię codzieti; Senat oświadcza, że cia­
ło pierwfzey* ktdra fobie życie odbierze, bę­
dzie wyftawione nagie przed oczy wfzyfikich 
Obywatelowi drżą na ten w yro k; W ftyd 
tego dokazuie, co Prawa potrafić nie m ogły, 
y zachowuie Jefieftwa cnotliwe.

Dwie młode Chrześcianki, kochane będąc 
na zabdy od dzikich P ogan , iuż miały bydź
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poświęcone ich źwierzęcey miłości. Ichdrżą- 
ca matka ucieka z dwoygiem Twoich dzieci 
nad brzeg m oriki: potrzeba ginąć, rzekła do 
nieh. T ak  ieft bez wątpienia, odpowiedziały 
te dwie młode Panienki; lecz rozplywaiąc iię 
we łzach przydaję rzekły: maiąż bydż ciała 
naize znalezione nad brzegiem? Zbieraią po­
rządnie fwoie fuknie; robią okop witydowi 
zaflaniaiąc fig od w iłów  morfkieh, y wlzyft- 
kie trzy wpadaią , w m orze, przy zapatrują­
cych ile na to widowiiko rozwiozlych żołnie­
rzach, którzy ie ścigali.

R O Z D Z I A Ł  I I I .

O Dobroczynności pier\vfzey Cnocie 
CzłoXvicka.

J e S T  to rzecz wflydliwa dla Człowieka 
mieścić między Cnotami Ludzkość; bo ta 

ieft raczey iego Iftotą, a niżeli przymiotem: 
bydź Człowiekiem a nie bydź .ludzkim icft 
to żyć przeciwko prawom przyrodzonym.

W ypełniać powinność Człowieka, owóż icft 
ludkość; nie ieft wigc Cnotą, lecz powinno* 
ćcią.
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Inaczey iię dzieic z Dobroczynnością: zo- 
ftawmy dJa niey nafze kadzidła; albo raczcy 
niechay złośliwość pozwala iey fpokoynie za. 
aywać pociechy z podzielenia daro'w iwoich,

Człowiek dobroczynny może pragnge ab7 
zoftał fzczęśliwym; ale bydź nim nigdy nie 
potrafi, gdy widzi niefzczęśliwych. Jego Du* 
fza cierpi na widok nafzych niepomyślności; 
y  nie znayduie włafney fpokoyności chyb» 
wtenczas, kiedy ie oddali, lub oflodzi.

Gdyby fig był niefzczęśliwy pokazał T y ­
tułowi, Tytus nie byłby igezał, ( 1 )

A c h ! iakże ia tym ludziom nie dowie­
rzam , kto'rzy to flowo ludzkość zawfze ma- 
ią w Twych uftach. Mo'wią oni iak Prawo­
dawcy, zagarnuią świat cały, a nad wielkim' 
nafzcy nędzy obrazem zbyteczne tylko czy­
ni g życzenia. Niepodobieńflwo ratowania 
wfzyftkich ludzi fluźy im za wym ówkę, że

Ci) Każdy , w ie, ie  ten Ce far z przypomniał, 
wfzy fobie z wieczora, i z nikomu tego dnia nici 
nie dat, te załofne wymawiał Jło w a : PrzyiatitH 
dzień utraciliśmy. „
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nie wfpieraią nikogo: przepowiadaj prawa o 
fzczgśliwości, a łaknący bez ich pomocy u* 
miera przed ich oczyma.

Człowiek dobroczynny nie tak dumnym 
będąc czyni w ciemnościach fprawy Bohater* 
fk ie. Przeftaiąc na dobrodzieyftwach, ktdre 
Wylewa na otaczaiących iiebie, o ufzczgśliwie- 
nie innych , kto'rych nie widzi, fpufzcza fig 
iia tych, co ż nim myślą podobnie.

Widziałem te tak miłą dobroczynność, 
uważałem w iey fzlady, y winienem ludziom 
opowiedzieć t o , czemu fig dziwowałem*

O ty! ktdrego cnota częfio mig zagrze* 
Wala, Przyjacielu, którego ilrata Izy mi do­
tąd wyciika, przypominam fobie te flodkie 
chwile, kiedy za tobą chodziłem w pośrzód 
hołdownikow twoich: nigdy Monarcha nie 
zdawał mi fig bydź wigklzym*

Ukochany będąc ten wielki Człowiek od 
fwoiey naymilfzey żony', był równie przed* 
mietem miłości nieporownanev fwych dzie* 
c i. Jego fpokóyna Dufza odrzucała namię­
tności zbyt żyw ej y  w fwoiey łagodney fi*
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Jozofiii ferce iego nie znało inney potrzeby 
nad używanie Twoich dobrodzieyftw; dofyć 
było bydź nie{zęzędiwym, aby od niego zo- 
fłać pbznanmi. Starcy nadewTzyftko przyie- 
mni byli [fercu iego ; zdawało mu fię bo­
wiem widzieć w n ch poważne ofoby Twych 
przodkdw. Poufałość , welołość zgromadza­
ły na koło niego prawdziwe pociechy, zby­
tek zaś wygnany, zaOępowały miłe gościn­
ności cn oty; a krzyk melzczęśliwy był ie­
go haftem. Widziałem go w pośfzdd Twych 
dzieci idącego ku mu (teczkom y hitom i a 
przebiegaigcego ziemię Twoię iako rzeka, któ­
ra obfitość rozlewa: widziałem na iego przy­
bycie W iunka ( * ) zaftanawisięcego lwoie 
prace, Rolnika iwoy pług zatrzymu jącego, a 
ich, dzieci rzucatąee przez pola to wfzylikc^ 
co trzymały w rękach , a b'egęce uściikafi 
nogi iego. Radość odmalowana była na ich 
twarzach, wźruk obrócony na Twego Pana, 
ktorego oczyma gonili, a gdy go iilz wzro­
kiem doiiąc me mogli , podnoiili ręce ku 
ńiebu błogofLwięc g o , y powracai§c do ro ­
boty .

C*J Winnik Figneron.
B i |
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Dni tych kiedy wieyfkie zabawy były przer­
wane, w Izy fika młodzież zbiegała fię do nie­
go przy odgłofie fuiarek y bębenków; k o -" 
chankowie profili go o kochanki a te zaś o 
fwoieh kochanków» Wkrótce gdy byli zocze­
ni związkiem małżenftwa, używali tego flod- 
kiego ukontentowania, y gotowali dzieciom 
fwoim  nowych poddanych, aby ich kiedy» 
uczynili fzczfśliwemi.

Owóż fą przykłady dobroczynności: mu* 
fzę także podać do wiadomości iego flowa; 
bodayby »fię m ogły wyryć na fercach wfzy- 
fikich ludzi! Układa zamyfl wyftawić fchro- 
nienie , y  tlftanowić dochody na flabych y  
flarcdw wfzyllkich Dóbr fwoich. Dla wielko- 
śgi y pożytku przedfięwzięcia tego obawfiał 
fig śmierci, ktorey z infzego powodu nigdy 
fię nie lękał.

Zgromadza fwoie dzieci. „  Urodziliście .
9> czułemi, rzecze do nich; niefzczęśli- 
„  w y widział was częfio płaczących nad fo- 
„  bg, a Niebo, ktdre mię obdarza fwemi la*
,,  ikam i, dało mi bydź tego świadkiem.
„  Patrzcie na tych niefzczęśli wy ch , których 
9» oczy Ą  obrdcone na was famych. Mówi-
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„  Jem im nieufłannie polegavcie na dzie- 
„  ciach moich. Starość moia iuż mi doku- 
„  cza, moic kochane dzieci; przyrzeczcie mi 
„  wykonać moy zamyfl , a wafz Ociec u* 
„  mrze fpokoyny. ,,

Przyfięga była wykonana , dzieło pamię­
tne wyftawione, y poświęcone Dobroczyn­
ności. „

Każdego dnia ten fzczęśliwy Ociec odbie­
rał od Twoich dzieci nadgrodę cnót iwoich. 
Widziałem te flodkie łzy płynące z oczu i*, 
g o , na dowo'd tey proftey y nicwinney czu­
łości naymłodfzego z iwvch iynow: Moy Oy- 
cze rzekł dnia pewnego, idziemy ratotoac tych 
dobrych ludzi♦

Jakież to zdania! iakie cnoty! iakowi lu­
dzie !

Przypominam fobie zawfze z nieiakim po- 
rufzeniem flowa owego Scyty do Alexandra.

Gdybyś byt Bogiem, nic czyniłbyś tak Xoic> 
U złego ludziom.

Boiaźń, N a d z ie ia P o lito w a n ie , Dobro* 
czynność zainykaię w  fobie potrzebę kocha'
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nia ; a nadewfzyfiko Dobroczynność będąc 
ipokoyn| cnotą, wyciąga też rozfądney mi/o- 
¿ci, y czyni nas zdatnemi do teyże miłości, 
y  przyiaźni.

R O Z D Z I A Ł  I V.
A * x> V ■ , . . .  .

o Miłości,

M  I Ł  O S C ,  ieft to pragnienie gwałtowny 
z/gczeńia fię z fwoim przedmietem. T o  pra­
gnienie iefzcze fię bardziey wzrnacna przez 
omamienie znnyfloV mniey lub więcey zwo­
dzących.

Dufza , którą też zmyfly przekony w aią, 
niczego więcey nie fzuka, iako fię wynofić 
y  rozfzerzać j y  gdyby umyli mógł potar­
gać iey w ięzy, nie by/obv na świecie mi/o* 
¿ci. Ale niewolnikiem będąc iwych pętów,- 
kocha na zabóy tę materyą, która w  fobie 
taką, iak ięgo, zamyka D ufzę, to ieft; zdol* 
ną do czu/ości, y  kochania*

M iłość roikofzy łączy fię do wrodzone* 
gą  f oe czucia ? ęzyni j.g żywfzą, y pomna;
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za aż do tey chw ili, dopóki niefzezęśliwość 
y plochośe iego wykorzeniać ią zaezynaię.

Człowiek chce bydż kochanym , a co wię* 
cey przez Ofobf, która ieft iego godna. T e n  
fentyment rodzi fię z miłości y  przyiaźni»

Różnica pici y  chęć rozmożenia fię przy­
dał? do flodycZy przyiaźni żywe rofkofzy 
zm yflów; a namiętności które te wzbudzaię, 
f§ przyczyni zapędów y fzaleńiłwa miłości %

Próżność wrodzona Człowiekowi mięfza 
fię do m iłości, v pokaźnie mu w  przedmiecie 
ukochanym podbicie ferca podchlebiaięięce ic* 
go pyfze: przybiera y uzacnia fwoie dziwaćłwo, 
nie widzi tylko famyeh wfpółmilośników, y  
gotuie fię z niemi walczyć; znayduie w niey 
wfzyfikie piękności przyrodzone , y  chce ią 
fobie cał? przywłafzczyć.

T e  fkutki miłości f? tak różne, iak fą na* 
fze haraktery* W  pięknęy Dufzy powab zmy- 
fiów daie ciało , że tak rzekę wfzyfihim cno» 
to m .

W  Dufzy pomierney przywara przer o* 
mamienie zmyfiów fiaie fię znikomy mar3 ,
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która ginie przed wdziękami y  rofkofzą u- 
krywaiącemi lub ozdabiaiącemi ong.

Ale Dufza pofpolita ieft tak zaślepiona żą­
dzą miłości, iż za cnoty famę bierze p rz y  
w ary tego, co kocha. Nigdy do wiary nie­
podobna zdaie fig, aby kochać można Ofo- 
bg nieprzyiemną: ale gdy fię nie przeflaie 
upatrywać ią miłą , przyzwyczaia fię nako - 
nieć do niey, dogadza fig fpodobaniom, czu- 
ie fig miłość wzaiemna, y na tym fig koń-* 
czy aby fig fiać oney podobnym*

T o  co czyni przyiaźń tak żyw ?, a mi*' 
lość tak wielowładną ie f i : ie  obydwie fą 
fkutkami pierwfzych czułości rodzących fig 
wraz z nami. Człowiek pragnie, obawia fig, 
fpodziewa; iego ferce obiecuie mu nową by* 
tnośćj ftopnie flabfze lub żywfze miłości za* 
wifly od wyobrażenia iakie fobie maluie D u ­
fza o przedmiecie, który ią pociąga. Jeżeli 
Człowiekowi zdaie fig widzieć ten przedmiet, 
który go fam uczynić fzczgśliwym potrafi, 
pa tenezas czułość iego wynofi g o , y  od» 
prowadza prawie od zmyflów.
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Kto nie znał miłości, nie może iey opi. 
fać, a ten któremu zdaie iię , że ig należy­
cie opi fał, znał ią bardzo m alo.

Bywa miłość- rozfądna dla O fo b y, którg 
nam Niebo przeznacza.

Przyczyny y ikutki nierządney miłości ig 
daleko łatwieyfze do poznania.

Poftgpowanie wyftgpku ieft zawfze gwał­
towne y niepewne.

Cnoty zaś poftgpowania fg kroki ipokoy- 
ne, y  ilateczne.

W  fercu tchliwym y  cnotliwym uczucie 
miłości oczyfzczone, dlatego zdaie fig tylko 
okazywać, aby Dufzg kfztałciło.

Jeżeli Człowiek nadto fig rozparze na ro- 
fkofzy cieicfne, umyfl iego upada y poniża 
fig : ogień fzlachetny iakim fig zagrzewa na 
to ieft tylko ftw orzony, aby przechodząc ta- 
kowg palił materyg, która go zatrzymywać 
niepowinna.

Płci aż nadto zwodnicza za coźeś nie ieft 
pozbawiona fwoicy iirafrjiwey fztuki! miała­1 ^
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byś ieizcze dla fiebie wdzięki y przyrodzenie, 
Stwórca cię udzielał, abyś fię podobała męż­
czyźnie, a mężczyznę aby cię kochał, lecz 
nie dla tego abyście fię zwodzili: fiworzyl was 
oboie wzaiemnemi, abyście byli przedmiota­
mi wafzey miłości. Pod kfztałtem pociąga­
jącym zm yfly, w was famych pokazuie wanł 
fwoy włafny wizerunek, fzanuycie g o , niech 
związki wafze będą święte«

Towarzyfzko m ężczyzny, która łączyfz t<  
iiączne powaby z nayokazalfzemi cnotami, 
wyehodź z rak przyrodzenia , przybierz fięi 
W naypięknieyfze kwiaty, y przybyway otrzy­
mywać zwycięztwo nad mędrcem ; nicchay 
miła wflydliwość uśmierza byfirość twoich 
oczów ; niech Dobroczynność, Przyiaźń po­
każą mu ferce (tworzone do kochania: wdzię­
ki twoie uczynią cnotę latwieyfzą ; przynie- 
fiefz Niebu nowych czcicielo'w, a Bohaterów 
Oyczyznic.
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R O Z D Z I A Ł  V .

o Przjiiaźnt.

I E  obrałbym nigdy za przyiaciela Czło­
wieka, ktorvby mi powiedział , ze ma iuż 
iednego. Jezełi mówi prawdę: winfzuię m u; 
ale fig m yli, gdy fobię obiecuie, ie  może 
mieć iefzcze drugiego.

Przyiaciel prawdziwy ieft doftarezaiący dla 
ferca człowieka; obca odmiana dla iego przed­
miotu byłaby raezey męczarnią niżeli iego 
fzczęsliwościę.

W yobrażen:e , które ibbie ludzie o przy­
jaźni czyń’? , ieft częAo nadto mocne , lub 
nazbyt flą te : iedni mniemają, ze nie ie A ani 
rzadka, ani też trudna, drudzy za Boflwo 
19 m ai?, które nie może miefzkać na ziemi.

Jeżeli pierwfi mówię o podobienftwie przy­
jaźni, maię przyczynę; iey bowiem bałwan 
od wfzyAkich czczony, y ta mara chodzi po 
wfzyAkich mieyfcach.

Jeżeli drudzy nie mogęc wynalesć wyra­
jów dofyć mocnych do odmalowania przy.

http://rcin.org.pl



28 o C z ł o w i e k u
4

iaźni, ipufzczaię fi f  na włafne mniemanie, 
myli ich ; boby odmalowali iflnosc dziwaczny, 
nie zaś przyjaźń.

Lecz ieżeli wfzyfcy rozumowali o tey pra­
wdzie według rożnych czułości iakicb doznali, 
bez wątpienia naylepfzą znaleźli drogę do 
poznania prawdyj na tenczas nie dowierzam 
miłości włafney iednych, a iefzcze bardziey 

-lgkain fię małoczułego ferca drugich.

Sły/żąłem częfio opifanie przyjaźni w fpo- 
fobie tak w yfokim , żem fię lękał iż nigdy 
do nas zftąpić nie raczy : wyciągano przy­
wiązania Izczegulnego , obojętności abfolu- 
tney względem (Wonności, y upodobania, ob» 
rażenia fiebie farnego z Twoich potrzeb, y wła­
fney w oli, iednym flowem: ofiary wfzyftkic- 
go dla przyjaciela.

Po takim wyobrażeniu iakichbyi zażyto ko­
lorów , gdyby ham chciano odmalować mi­
łość Bofką, którą Niebo pała?

N ic , nie ieft to ten obraz Przyiaźni.

jeżeli Człowiek ma iwoię cnoty ma ró­
wnie y fiabości; znofić iedne, ieft to po-
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winnościf przyiaźni, używać drugich, ieft to 
iey rołkofzę.

s

Nie wyciąga ona iak tylko fzczerości fer- 
ca: łagodna, ulcgai$ca, y czuła będgc, cno­
ty ig zbyt oftre gniewaią , równie prawie 
iak zbyt goreigce namiętności.

Nic bez wgtpienia nie ieft mniey pofpo* 
litego nad przyiaźń: ieft to nieśmiertelna pra* 
w da, źe trwać nie m oie między ludźmi zło- 
śliwcmi lub zepfutemi. Trzeba więc iey fiu- 
kać 11 cnotliwego Człowieka; a ieżeli rząd- 
ko mgdrego znaleść mcżna, iakaż ieft tru­
dność aby dwóch znalsść przyjaciół!

Wrefzcie niech ftan§ dwóch mędrców, 
lecz y tu na tym ieizcze nie d o fyć : będ§ 
fię oni fzacować., y widywać nawet z ukon­
tentowaniem ; lecz potrzeba aby wzaiemng 
mieli ikłonność, aby iię fobie podobali, po­
trzeba ażeby czuli obydwa ten m oiny po- ') 
Wab, który zwięzuie przyiaźń. Szacunek 
fam nie czyni tego cudu.

Przyiaźń ieft zacna y  śnrała, wycięga więc 
iów ności, y  to ieft. co zniewoliło dojpowie-
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dzenia wielkiego Poetę ( i )  mówić o iednym 
wielkim Królu*

Henryk uczułfzlachetne przyiazni płomienie; 
Prżyiaźń dar Nieba, y  Dufz \vielkicb naß/cenie, 
Prżyiaźń , kiorą Królowie, nic\odzącnicy zacni,

doß/c nicfzczęsli\vi, ze poznać nie łacni.

Daremnie fzukanoby przyfpofobić fobie 
przyiaciela: Prżyiaźń powinna bytłź przed* 
mieteiil nafzych chęci; ale rzadko bywa nad- 
grodą podiętych prac w fzukaniu: ie(l to 
fkarb, kto'ry nam ćzęilo trefunek znaydo* 
\vae daie ; ieil to chwila pomyślna , okoli­
czność ófobliwiża; czafem fprawa zacna, kto* 
rey icileśmy świadkami; drugi raz iakie# flow- 
k o , kto're nas przeraza, y które nam wieK 
kę dufzę odkrywa». Wpatruic iię w fisbieCzio- 
w iek , uczy iię wlafnego fieb;e poznawać, 
wynayduie pudobieńflwo do iiebic Jamc- 
go , zdaie fię człeka drugiego mieć przyro­
dzenie, harakter, poznaie lig nakomec, y  
znayduie iię przyiaciel.

(;i) Wolter w Henryadzie.
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Częftokroć dwóch ludzi zrodzeni iedeti 
dla drugiego fpotykaią fig z fobą. Pociągnie- 
ni lubą ikłonnością, podduią fi? oney 5 tą 
wzrulzeni y przerażeni nagle będąc podobieii- 
fłwem ich famych dziwiącym, widzą fig ie- 
den w drugim, iakoby w zwierciedle czy- 
fiym  y wiernym ; ieżełi fię na chwilę tracą, 
znayduią fię natychmiafi: a zawiże izczęśli. 
wemi fig iądząc gdy fą razem, fiaią fig fo­
bie potrzebni. Nałóg poświęca ich jedność, 
a fzczęśeie zawfze odmładniaiące uwiecznia 
óney trwałość. Ich upodobania, ich ikłotl- 
ności, ich cnoty, ich namiętności fą odkry­
te: ich myśl ieil dla nich niepocfimurna; a 
bez trudzenia ich wolności ezęfto pragnienie 
iednego, fiaic fig wolą drugiego.

Wiedzą oni, iż fą ludźmi; v  nie wftydząc 
fi? fwych flabości, ich wielka Dufza ieft od­
kryta: pokazuią fobie wzaiemnie wlzyfikie 
fprężyny, ktdre ią powoduią; przewiduią 0- 
r a z , iż fą takie chwile, kiedy ich rozum 
inOże fię zaćmić, dla czego ich wy foka ro- 
firopność przydaie im do włafney mądrości 
radę przytacieia.

* iM. f
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Takie ieft wyobrażenie, które ia fobie 
przyiaźni czynię* Jeżeli fig mylę, Cnoto mi. 
la day mi przyiaciela, któryby mig nauczył 
lepicy poznać.

Jeżeli znayduię fig flodyczy, w tym życiu, 
to pewnie przyiaźri ie daie. Pociechy dzielę 
firi  bez oflabienia, a umartwienia dzielęc fig, 
iłaię fig znośnieyfzemi.

Podczas woien o (przeczki w religii m ło­
dy ieden Francuz wielkiego rodu był na cze­
le czgści woyika Proteftantów: Idzie na prze­
ciw woyiku nieprzyiacielikiey firony. Po bi­
twie krwawcy pierwfi w rozfypkg poizli. 
Młodzian ów nicbeipiecznie ranionym bg- 
dgc, znalazł fig pomiędzy umarłemi.

Jeden Xiędz Katolicki miefzkaięey bliiko 
tego mieyfca gdzie fig odprawiła potyczka, 
kazał go przenieść do fiebie z trzema Offi- 
cyerami ranionemi z teyże famey woyika 
partyi, y wfzyfcy za iego ftaraniem ulecze­
ni zoilali. Łagodność iego y cnota były rak 
mocne , iż fprawdy wątpliwości w umyśle' 
tychże czterech Protefiantów*

Ledwie
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Ledwie co ten młodzian wyzdrowiał, na* 
tychmiaił rzekł do niego: czy myślifz tak 
iak ci Indzie z ktorcmi biliśmy fię ?T a k  ieft 
odpowiedział ow Człowiek cnotliwy, m ó­
wię że ia Chrześciańatni , y ia też nim i«- 
ftem : y my też itfteśmy odpowiedział ow 
Proteftant; ale iskze 1§ oni okrutni: ty co 
chcefz nafzey fzczęśliwośc’, przyznay, ie  po­
dobnie z nami myśli (z. N ie, rzecze do nich, 
yvy icfteście w błędzie, a oni w w yiłępku; 
wy ż!c rozumiecie myśl Ewangelii, a oni 
iey nie zachowuię nauk.

T e  fłowa z łagodnością pełnę powagi wy- 
rhówione przerażaię owego Ofłicyera z po- 
dziwiemem , zawoLł z radościę , nie znami 
tWoiey nauki, urodziłem fię w m oiey, ale przy 
tak wielkiey modrości czyż może bydź błęd 
na wafzey Aronie? Stukam prawdy, kocha« 
Icm zawlze cnotę, a ty ka^elż mi ig uwiel­
biać. Zęda tedy bydź oświeconym, a iegoi 
ferce proAc, y poiftne przyimuie wiarę.

Trzey drudzy Officyerowie nie zoAaięprże* 
konanenu : wętprę iednakże , y  oddal«u§ iię 
pouueozy iwoich przcięci podziwicmem.

e
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\ ^
M fody „ten Szlachcic powziął tak żywą 

przyiaźń do tego nowego Apoftoła, ¿e po- 
(hnowił dni fwoie z nim przepędzać. W ia­
domość o iego nawróceniu y fzczerey przy­
jaźni wprędce rozefzła fię. Strona iego, któ- 
rey on był naymocnieyiz) nadzieią, uczuła 
ztąd zal nayżywizy,

Nayzapalczywfi z nich myślę o flrafzney 
zemście, y poftanawiaię iechać na zabicie w 
w/afnych oczach zacnego iego przyjaciela.'

Jeden z owych trzech OlKcyerów, który 
był wyleczony z ran fw oich, odkrywa śpi* 
fek: drży na to y  umyślnego w yfyfa, oznay- 
muiąc fwemu dawnemu Kommendantowi 
fpizyfięzenie i i | ,  y  dzień obrany do wyko* 

i nania.

O w młodzian zachowuie milczenie, zabra* 
nia fwemu przyiacielowi nawet famego cie­
nia nicfpokoyności; obowięzuie go pod pov 
zorein zabawy oddalić Hę z domu.

Dzień okropny nadchodzi: idzie do fwe* 
go przyjaciela, ukrywa fię pod długę iego 
fuknif, zmyśla poftawf y głoi iego, idzie ku
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iprzyfiężonym; wpada po między n ich, od* 
k ryw aiię , y przeraża ich flrachcm. „  Prze- 
„  biycie mię rzecze, wydrzyjcie mi życie, * 
, ,  izanuycic zdrowie przyiaciela, ktdry moi« 
„  zachował. „

Cnota wyniefiona do pewnego ftopnia ma 
moc oddalania wyflępku.

Zprzyfiężeni przeięci podziwieniem pada- 
ią do nog lwoitgo wodza. Wielkość Dulzy 
iego wynoft ich Dufze, chcę rozważać czło­
wieka, Ktdry go tak wielkim uczynił, pro­
wadzi ich przed ftopy fwoiego przyiacieia,« 
iprzyfiężem oddaię hołd iego cnocie prze* 
wyrzeczenie fię Iwego błędu ( i j

R O Z D Z I A Ł  V I .
o Rojlropnóści.

O S T  R O P N O 5 C zafięga fwoie świa­
tło od prawdy: fpaia przypadki y w itki; czas 
przefzły y teraźnieyfzy daie poznawać ley

( i )  Ten kawałek i'fi wy i (ty z r (kop ¡[ma, któ­
re wpadło w ręce jiutura, które •e/t zachowań 
w sirchwum zacnego Hornu, którego Trzodkó* 
miii byli Frotejlanci. . . .

cii

http://rcin.org.pl



o C z ł o w i e k u

ludzi, charaktery, obycźaie , y  przez drogę 
nayrównieyfzą y nayftatecznieyfzą w fercu 
ludzkim, rozciąga znaiomość y fądzenie fwo- 
ie aż na czas przyfzły.

Jeft to Dufza wfzyftkich fpraw mądrych * 
y  rada cnót wfzyftkich: ona roztrząfa powo. 
l i ,  fądzi krwią zimną, y wykonywa gorąco.

M ało fię fpufzcza na trafunek, który czę* 
ilokroć miefza iey ułożenia; ale ieżeli przy­
padki nielpodziewane zamyflom iey fzkodzą* 
przecież iey nigdy nie odeymuią ratunku. Sta­
ła y odważna, pokazuie nam w przeciwno­
ściach obraz wielkiego Wodza woyika w fwo- 
im cofaniu fię porządnym.

Ludzie rodząc fig odbieraią nafienie cnófc 
y  wyftępków, iak te tak drugie maią fwóy 
koniec; ale roftropność ieft iako winogron 
iy z n y , bo rośnie y pomnaża fig we wfzyft­
kich wiekach.

Jako wdzięki y piękność fa  włafnościami 
m łodości, tak roftropność ieft ozdobą y ikar- 
bem fędziwości poważney.

Zdaie iię , że przyrodzenie ofzczędza tego 
ratunku dla oyca, ażeby był potrzebnieyfzym, 
y  milfzym dzieciom fwoim .
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Ona czyni ftarca pożytecznym fwoiey Oy- 
czyźnie, y dlatego tylko ochrania dni iego 
życia,aby uwieńczyło pracę iego.

Szczęśliwy lud kiedy iefl: rządzony przez 
mądrego darca, który iefzcze ma czerftwośi 
um yflu.

Jednym fpokoynvm fpoyźrzeńiem uzbraia 
burzliwą młodzież na obronę Oyczyzny, u* 
ikramia ią , y kiedy chce, broń iey odeymuic.

Mądrość iego przepowiada Prawa na u- 
fzczęśliwienie ludu, a iego odra fprawiedli* 
wość dodaie im powagi.

RoAropność okrywa poważne iego czoło, 
y  częAo rada iego więcey waży niżeli zwy- 
cięztwo.

R O Z D Z I A Ł  V I I .
o Spra\oiedlt)x>ośct.

S p r a w i e d l i w o ś ć  pochodzi razem
z cnót wfzyftkich, zawifla na wypełnieniu te­
g o , co Człowiek winien fobie *y  tego ęo wi* 
nien bliźnim.
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Nie mówię ia o dofkonałey fprawiedliwo- 
$ei, bo iey nie mafz na ziemi: ale ten co fo- 
b| umie rządzić y fwoie pofkrsmiać namię­
tności, tym ied fprawiedliwym, którego la fzu- 
jkam, albo raczey prawdziwym ludzi M onar­
chę, a przynaymniey ieden; który nim bydź 
godzien.

G dyby bvło rzeczę podobnę podzielić Pa­
nowanie świata między ludzi prawdziwie fpra- 
w iedliwych, rozumiem, żeby to było mieć 
■wielkie rozumienie o ludzkości, gdyby fię 
fpodziewać , że cztery części świata iktadaty- 
by  cztery Monarchie.

Gdzież ieft ten Człowiek fprawiedliwy? na 
przytomność iego ziemia zadrżałaby z rado­
ści; byłby mimo włafney woli iedynowładz- 
c§ fwego ludu ; a to iedynowładztwo tak 
przeciwne wolności ludzkiey, ten rodzay rzę­
du , którego fame imi© przeraża ich ftrachcm, 
byłoby iedyne do uczynienia ich fzczęśliwe- 
m i.

Umiejętność Człowieka fprawiedliwego za­
wisłą na poznaniu, do iakiego krefu powi­
nien fiębie kochać. Naznaczyć granice miło-
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ic\ fiebie fam ego, icft to zwycięztwo fprawie« 
dljwości: to co icft winien drugim ieft nay- 
jiwiętfżym prawem dla iego ferca. Utworzo- 
ny będąc dla równych fobie, powinien tei 
dzielić miłość iiebic fam ego, która mu ieft 
nadana z przyrodzenia: winien im dobro­
czynność dla ratowania onych, odwagę do 
ich bronienia, przykłady y cnoty aby ich u- 
czynił iepfzemi.

Każdy Człowiek ieft fwoim włafnym M o­
narchą: ieżeli w nim fprawiedliwość pannie, 
icft więkfzym nad wfzyftkich Królów ’, bo ma 
do uśmierzania przywary. Jeżeli te namiętno­
ści rozpnfzczą wodze, będą to poddani zbun­
towani y rokofzuiący , których trzeba aby 
do pcsłufzenftwa przyprowadził.

Jego wyfoka mądrość prowadzi go przy 
świetle prawd wielkich. Czas tak długi y tak 
Uciążliwy dla Dufz letkich, ieft dla niego lo- 
tnieyfzy, niżeli ftrzała, która po powietrzu 
leci; a ponieważ go zatrzymać nie m oże, o- 
znacza wfzyflkie godziny przez ncwe dzieło 
cnoty: żałuie tych nierozumnych ftworzeó, 
które fię daią bez przeftanku uwodzić mgłom 
z dymu, nie widzi w Człowiek« iak tylko
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śmierć tego y  nieśmiertelność; wie o tym , 
ze niżeli my upadniemy, wfzyftko wprzód 
upada; y że przechodziemy przez ten świat 
równie iak chmurą przez obłoki.

Pufzczać życie fwoie na tr fanek y  lekko- 
rnyślność ieil to navwiękfza niefprawiedliwość, 
iaką fobie famemu Człowiek uczynić może.

T o  wfzyftko co nam powaby zmyflów po­
kazują; fą to m arv, które znikaią; czas y 
cnota fą iedynym dobrem nam przyzwoitym., 
bądźmy ofączędni godzin nafzych, bo fą prze­
chodząc świadkami Ipraw nafzych; niechże 
bfdą y Arażnikami, póydą przed nami za­
nieść ie na fzalę Sprawiedliwości naywyżfzey,

Bydź fprawiedliwym ieft to wykonywać 
rnaxymy bohaterikie ludzkiey mądrości w 
jftopniu naywyżfzym; ieft to ubefpieczyć dla 
iiebie ląd fpokoyny w naytrofkliwfzym życiu.

Człowiek fprawiedliwy ieft doftatecznym 
dla fiebie: znayduie w fobie famym przyia- 
ciół y mędrców: dla niego olobność ma ty. 
ilączne ponęty; praca ieft pełna przyjemno­
ści, a Duiza iego zagrzebana w rolkofznyną 
rozmyślaniu, karmi ii§ fwemi myślami.
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Przyrodzenie ieft dla Człowieka pofpolite* 
go zaflona, która ukrywa flabym iego oczom 
wfpaniałę przytomność B o ga , który go utrzy- 
m uie. Sprawiedliwy znaydnie go wizędziej 
zda mu iię , ze widzi iego Opatrzności oko o- 
biegaięee okr§g świata, y ważące Niebo y zie* 
mię dla ufzczęśliwienia ludzkiego. Dla niego 
przrrodzenie ieft kfięgg, która w tyfięcznych 
rozmaitych wyrazach przcpifuie mu powin­
ności.

Działania przyrodzenia f§ powolne, ale pe­
wne y przynofzą doyźrzalość owocom : ta­
kie Cą mo'wi on wzrufzenia porzędne roflro* 
pności; taki powinien bydź wzroił poięcia ,y  
rozumu ludzkiego.

Słońce wfebodzi dla całego świata; natę­
ża fwóv ogień, y  przyśmięrza, ieft to obraz 
Sprawiedliwości.

Dzień oźvwia Przyrodzenie; wizyBkie ifło» 
ty fg wzrufzone; ziemia odwilżona wypufz- 
cZ2 fwoie zapaćhv, barwi fię naypięknieyiże* 
mi kwiatami; dzień wzywa ludzi do pracy, 
a cichość nocy wola ich do ipoczynku,
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Widzi w tvm lśniącym Obrazie, że Czło- 
wiek urodził fię do trudów, v ze iego po* 
cierhy fą owocem prac iego. Morze y nawal* 
uośei wyftawuią mu Dufzę y namiętności o* 
n e y ; ten Ocean burzliwy , który grozi pogrą* 
ieniem  całemu okrętowi , zatrzymuie fię y 
łamie na profzku piaiku od WiekuiAego po­
łożonym . T a  inoc ukryta, która oddala bu­
rz e , iefł tozum Człowieka, icA to owa moc 
nieśmiertelna, która nas ożywia, y którą ie- 
iłeśm y wolni zoflawić nafzym zmyflom.

Mieyfca dzikie, iakic taiemnice wafza ofo- 
Łność k rv e ! Zdaie fię, że Przyrodzenie chcia­
ło  was odryfować 2uchwalfzym pędzlem, ni* 
żeli refztę świata. W y nabawiacie fprawiedli* 
wego świętą boiażnią; uczycie go przez pię­
kności okropne, które zamykacie w Twoim ło ­
nie , iż mędrzec powinien częflekroć roz­
pamiętywać y wchodzić w fiebie fam ego, y  
że ten, co nic chodził po wafzych ciemnych 
fchronieniach, nic poznał przyrodzenia.

W  wafzvm to zacifzu śmie on pytać 
Stwórcy fwoiego. W  tych chwilach Ipokoy- 

nych wchód zi w Dufzę fwoię, niciie tam świa­
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t ło , v ten fpoczynek fzczęśliwy, który utwier­
dza panowanie Sprawiedliwości.

Poznanie ficbie Taniego iefl bez wątpienia 
naukę nayzacnieyTzę Człowieka , ponieważ 
zbliża fię naybardziey do Boflw a, które one* 
goż na fwóy wizerunek flw orzyło.

W  tey to glębokiey nauce widzi fwoię zni- 
komość. Wkrótce ta moc nieśmiertelna, kto* 
ra go ożywia, daie mu poznawać iego by­
tność; ten ogień wieczny wynofi go ku Nie- 
biofom , gdzie k i l  cel iego. Zafzczycony wła- 
Tnę iiłotę wolny niepodległy  ̂ y fprawiedliwy, 
nie widzi nic wyzTzego nad fiebie, oprócz Ta- 
mego Boga»)

Chciwość flawy złęczona wTzyfłkich zwy* 
cięzeów nie iefl tak obfzerna, iako zacne pra* 
gnienie iego Terca; równie iak iefl przez fwoif 
iflnośe częflkę przyrodzenia ludzkiego, tyle 
także wfzyfcy ludzie zdaię mu ilę bydź czę­
ści? iego ifluości: chciałby przynieść fzczęście 

. dla wfzyfłkich Twoich bl źnich, ażeby włafne 
dofkonalfzym uczynił. T a  wTpaniała czułość 
iefl dla iego Dufzy potrzebę, ktorey bez prze* 
flanku zadofyć chce uczynić*
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Sprawiedliwy daleko od fiebie oddala zło­
rzeczenie; depce potwarz iako węża. Jego 
Dufza ieft źródłem czyftym , którego krzy- 

V  fztał nigdy flę nie m§ci, y nie odmieuia; ro* 
ftropność broni go od zafadzęk ludzi zdradli­
w ych , a iego odwaga oddala napaść złośli* 
wy eh*

Szlachetna pogarda ieft iego gniewem ; 
krzyk uciemiężonego zapala go; biegnie, aże­
by go bronił: na iego widok znika, zaflona 
obłudy, a prawda pokazuie mu niewinność; 
okrywa i§ Prawem , y  około niey błyfzczj  
mieczem.

Sędziowie nie przekupieni, którzy czynicie 
fprawicdliwość ludziom, iakoście fzacowni w 
oczach naizych! godniście hołdu nafzego.

T e n  woiownik, który broni O yczyzny, 
częfto winien Twoi? chwałę trafunkowi: co 
żaś wam cnota 19 daic; Laury f{ dla niego 
a ferca nafze dla was.

*
O Sprawiedliwości wieczna! która czuwafz 

m d  temi co nas [ądzą, oświeć ich Twoim Bo- 
fleim światłem! oni to fg ludźmi, a nayczg-
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s'ciey błąd od Cłowieka pochodzi* Ale icżeli 
znaydzje fię ieden między niemi tak niecno- 
tliw y, aby iię dał przekupić , wymaż im it 
iego z tey ziemi; niech będzie dręczony przez 
Twe zgryzoty; niech żałofny głos fieroty nie 
daie mu fpoezynku; niechay duch niefzczę. 
Siwego którego niewinną krew wytoczył, 
ściga go aż do grobu , y niech go obudzi nai 
dzień oftateczney fprawiedliwości.

Ę Z T W O  ieft to moc wraz złączona 
cno't wfzyflkich. Człowiek dla uczynienia fo ­
bie wyobrażenia o cnocie, mógł iey dać ró­
żne wlafności y podrobić ią ( ieżeli tak m ó­
wić można) na cnoty fzczegulne, iako to 
fprawiedliwość, umiarkowanie, męztwo dcc:

Ale też tak ;efl trudno pofiadać iednę ifto- 
ftotnie bez złączenia ich wfzyflkich, iak ieft 
ciężko uczynić wyftępek z cnoty famey. Dzie» 
lić ią ieft to ią nifzczyć: ieft ona bowiem z

R O Z D Z I A Ł  V I I I .

0 Od\vadze czyli Męzfwic*
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fwego poczętku nierozdzielna y wieczna, iak 
on lubo wprawdzie iey dzieła pod rozmaitym 
odprawuię i i ;  kfztałtem.

Cnota w  fwoicy doflconałości iert Bog farrj 
a iako my nie iełleśmy tylko flabyip lego 
wizerunkiem, można też poymować człowie­
ka mnicy albo więcey cnotliwego, ale cięż­
ko ieft wyftawic go fobie z cnotą famę bez 
żadnego wfparcia, bo fig micfza w pośrzod- 
ku iego wyftgpków.

Pifzę o męztwie; ieft to bez wątpienia cno­
ta , y byłoby to znać ię niedoikonaie, gdy­
by iey zakładać pierwiaiłki w tych fprawach 
okazałych, ale śmiałych, ktdre iedyme po­
chodzę z namiętności naymerzęduieyfzych.

Imiona męztwa y odwagi łatwo miefzaią 
iię w nafzym umyśle: ale ieżeli rozum od* 
rzuca niedoftateczność wyobrażeń, przyznać 
równie należy, iż wyrazy bywaię z fzczcrey 
umowy między ludami. Zdaie ini iię że dla 
przefędu narodu, możnaby zortawić imie wa­
leczności tym fprawom żywym , y płochym, 
ktdre % użyteczne dla fwey oyczyzny.
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Zażyimy flowa męztwa, na oznaczenie tey 
mocy dufzy, która przynofi Wielkich ludzi.

Jeżeli czyny śmiałe bywaią częfto chwalebne 
dla ftanu, na co ie pofwięcać przez cechę wy« 
iłępku?cnota fama nie broni ludu; iefl dla te. 
go aby rządziła niemi, y przez nich zwycię­
żała; y gdyby Oyczyzna nie miała za obro- 
nieiclów iak tylko tę małą liczbę ludzi pra­
wdziwie mężnych , wkrtócc bylibyśmy w  
kaydanach.

jeflem daleki od tego, abym chciał na złe 
używać flowa odwagi, dla przyćmienia obra­
zu , który nam wyidawuie prawdziwe męz- 
tw o , ponieważ używać będę tego wyrazu na 
oznaczenie fpraw zwierząt drapieżnych.

Jeżeli te wyrażenia obrażać będą iskich 
fprzecznych czytelników , n ech wiedzą , że 
fam Sokrates odflępowal chętnie iłów na o» 
branie fo fi iłów , których zbiiał dow od y; 
dofyć było temu wielkiemu człowieko­
wi , ażeby ich nic używali do pomiefzaoia 
wyobrażeń, y oraz zaćmienia prawdy wrze« 
czach.
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Dla fądzenia zdrowo o fprawach ludzkich, 
potrzeba ie uważać według prżyczyu , z któ­
rych pochodzą y przedmiotów, które ie na- 
k łanui?.

Nie obawiaiąc fię śmierci, znoft i? z ila- 
lośeią, y pogardzane i? nawet: owóż bez 
wątpienia obraz nayswiętfzey odwagi; ale też 
częiio bywa ikutkietn rozpaczy ślep.ey, albo 
namiętności w yuzdaney, która przełamuic 
wizelką zawadę.

Prawdziwe męztwo ieft cnotą, która nie 
powinna przynoiić iak tylko chwalebne y 
pożyteczne ikutki; nie może nic czynić iak 
tylko (pofobami fprawiedliwemi y flufznemi. 
Każda Iprawa odważna pochodząca z innego 
początku przeilaie bydź cnotą. Zepfuta bę­
dąc w  fwoitn źródle, nie może fię nazywać 
jnęztwem: nofi iego zaflonę w oczach nie­
których ludzi; ale mędrzec nie Widzi w me/ 
jak tylko cień tego.

Rozumiem, żc odwaga powinna mleć cha­
rakter fzczegulny alfo raczey włafność różnią­
cą jednego człowieka od drugiego; włafność
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tę, kto'ra nam ieft powfzcchra z innerr.i żwie* 
rzutami j bo z nich jedne Ig odważne» a dru- 
g>c boiaźbwe.

Natchnienie żwierząt odważnych używad 
każe tey p>rzyrodzoney iklonności do nafyf 
ccnia ich okrutnego fmaku.

Rozum człowieka prowadzi go do dobraf 
namiętności y przywary iego zwracaią goi 
ku złemu . Przyrodzenie umieściło, że tak 
rzek$, w fercu wcuflralżonego człowieka czą- 
|\kę lw a, ( i )  która go rdźni od wfzyftkich 
innych źwierz|t. Zdaie i ię , ze iego odw aga 
icll we krwi»

ftie icft cnotą ani też w adę: ieft ona da­
rem przyrodzonym , y fpofobcm więkfzym 
człowiekowi danym albo okazania cnot fwo<!

( i ) Zdawałofię, z poflaćnayprzód zginie tiafzctj 
Lew  tą kłem, fioń ogromem, wół rogiem prze* 

f f  rajza,
Ełabfzy zw ierz , ale który wziął rofropnoU

wpodział,
Z ia d ł wołu. w fadł ua Słonia, twią f i  ftórcj 

odział.
Sttn ifaw  Trembecki«

i>
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Ich , albo, też uczynieni* namiętności iego 
flrafzliw fzcm i.

Boiażliwość iego nie ieft Wadą dufzy, alf 
«iedoftatkiem ciepła fzczegulnego krwi , albo 
pewnego ułożenia, ktorc nie zawiflo od nie* 
go .

Człowiek może mieć rozum  wyfokf, a b y d i 
f>oiaźliwym; odwaga może fię znaydować do* 
Ihtecznie w  człowieku śrjcdnim  a prawi® 
g łup im .

Z  tym przymiotem cząflokroć tow arzyfzf 
tlieroftropność, wynioflosć y pycha.

Odryfowaliśm y wyobrażenie odwagi w lf*  
leiw ey y fizyczney człowieka; chcieymy po« 
«nać* charaktery prawdziwego męztwa, to ieft: 
ley  cnoty m oralney, którą nazywaią m ocą.

C zy  można będzie poznać iego wyfoki# 
flriady w  dufzy onego fzalerica, lub zapal* 
czyw ego żołnierza, który tylko krwią dyfzy, 
y  nie upatruie w  w oynie, iak tylko zgubf 
iw ego bliźniego ? odwaga iego ieft iedyni® 
fzaleńftwem y gorączką, która fprawuic eh®* 
ffobg dufzy, a nie ley moc y cno tę.
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C z y i  znaydziemy podobną odwagę w czlo* 
Wieku uciśnionym boleścią? ten me widzi iafe 
tylko śmierć za kon ec fw ouh n efzctęśliwo* 
#cij ’ego czarne * parcxyzm y pOtnnażaią fę jj 
iego roztim do odcyścia go to w y, imutue mii 
wyiławia światło; ktorego iedynie na to U* 
tiyw a, ażeby zfląpil do grobu. Jcftże to nie« 
godzswośc;| lub cnotą? K ie , lc ii to błąd od$ 
Wagi»

M ędrzec Pogańflci znofi Hatcefnie wfżyff*
Kie mefzczęśliwości życia. Bhfktm zaś będą® 
(traccma wolnością nie może potym żyć d*U« 
£ e y , y śmierć fobie zadaie. Jeftże to nu go« 
dziwość czyli cnota? Nie« iell to Baboić di}« 
€iy odważney.

G dîiez tedy przetniefzkiwa to m çztwo? Vf 
duizy M ędrca, odpowie ci Sokrates.

Jaką wyfokość m yśli! iakie światło odkfy* 
Wa nain gdy mówi o męztwie do nayodwaś 
ènieyTzych iUeiiczyków! zawftydza owych fał* 
fzywych filozofów Greckich , którzy na z l i  . 
tiżywaiąc umieiętności ludzkich, kazili iitny* 
fiy  y obyczaie fwoicy OyezyZny, Pod poć 
Wier«iioWflości| cnót, famc zalecali wyflępkijj
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przepowiadali prawo fzczęścia, y  fchronie- 
jnie zakładali w rofpaczy. Pycha była zafadę 
ich łkrom ności; ich fprawiedliwość była tyl« 
ko kłamftwem; y ten nicśmiertelney parnię- 
ei człowiek pokazał, ze w ich odwadze niw 
była iak flabość y nikczemnośćj ale śmierś 
czekała Sokratcfa, a błąd- na świeeie ludzi.

Czy my iefleśmy oświeceni! niżeli ten na­
ród, który me znal pofpóiftwai

Idźm y za Sokratefem , y  myśl odkryjm y 
tego wyfokiego geniufzu r który był iłwo« 
rzony do przewidzenia w ciemnościach po* 
gańfkich, prawd wieczyftych.

W ola nafza do tego iedynie zawfzc zmif* 
rza, co iey iię podoba naybardziey*.

Same iey tylko podoba fię dobro, lub to# 
co fądzi bydź dobrem : iprzcciwia fię przy- 
łodzeniu człowieka biegnąc do złego ile złe* 
g o j  a kiedy przymufzohy kto obierać mię* 
dzy dwoygiem zlytn, nie inafz nikogo, któ­
ryby obrał więkfze, ieżeli od niego zawiflo 
obrać mnicyfze, Na*ze więc fzczęście zalezy 
pd obrania między roikoizą zważaną iako
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dobro, y  boleści? zważang iako s/ir: y  dl* 
tego ieAeśmy niefzczęśliwi t że fię mylemy 
na wvbiorze. Nafze więc riiefzczęście pocho­
dzi z nicwiadomości, bo nicht niechce byd# 
niefzczęśliwym.

Po tych niezbitych prawdach Sokrates m ó­
w i, że n ęztwo nie ieft iak tylko znaiomo- 
ścig rzeczy [trafznych, y tych, co na ziemi ni* 

a z przeciwney przyczyny, nikczcmność 
ieft niewiadomościg tych famych rzeczy.

Prawdziwy M ędzrec ma' zawfze przed o* 
czy ma czas prze/żły, teraznieyfzy y przyfzty* 
Jedyna mgdrość iego zawifla na umieiętno- 
ici, iakg ma mierzenia, że tak rzekę, wiel­
kości y rozległości niefzczęścia y dobra, któa 
re go otaczaię, a znaiomość iakgma tych, któ­
rych oęzekuie, ieft miar? iego męztwa. On 
Wyfzukuie dóbr naywiękfzycb z tgi famg mo> 
cg, iakiey zażywa do uchronienia iię naywif* 
kfzych niefzczęśliwości j ieft Panem iiębie fa», 
snego, przypadków y namiętności,

Jakież nieuftrafzone męztwo powinna przy« 
pofić ta wiadom ość! W  fainey rzeczy bo«
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W/A nic inn i go ni# ieft , iako oczekiwani* 
%łe^o\ a ktoryi ieft człowiek, któryby chciał 
lu e iz  za tym , czego fię bo i, gdy może iść 
Ifcle przeciwko temu, czego fię nie lęka i

T o  Parno pokaźnie głębokość rozumowa* 
S&ia Sokratefa , że człowiek odważny y  ni* 
jkczemny iednakie maię powody .* nie różnig 
jię  od ii e hic czym innyrp tylko znaiomościg* 
iakę z nich ieden ma dobrego y złego , y  
uiewiadom ościg, iakę nikczemny ma tego o* 
koyga*

F W  rzeczy famey ludzie mężni flrafznyck 
ifzeczy nie chwytaię fię, ponieważ one fę złym* 
$le udaię fię do tych, ktdre im zdaię fię przy* 
Ęiofić naywiękfze dobro,  ̂ które im pokazu* 
%9 naymnieyfze niebefpicczeńjftwo.

Nikczemni czynię podobnie; ciężę do i#« 
innego krefu, trzymaig fię więc iednych po* 
c&ętko'w :  ale mężni ludzie zawfze z roze­
znaniem czynię, W yrachowawfzy y zmierzy* 
w izy złe y dobre rzeczy, nigdy fię nie my* 
ię  w obraniu iakiey firony , ponieważ zna* 
l§a co ieft iteafzuego, \  co ni# ie fi.
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Nikczemny przeciwnie czyni bez rozezna* 
n ia , y  zakłada tam bcfpieCZeńftwo, gdzie g ®  
nie m afz, a niebefpieczenftwo, gdzie ieft U* 
befpieczenie; m yli fi? uftawnie, y  c h w y t a j  
złego f^dząc ze ui?I dobre.

W ielu z ludzi niechc? na t f  prawdę 
dzić f i? ; owfzem trzymał? przeciwnie, ze po« 
pełniamy z łe , chociaż ie poznawalny, i e  
chronić iię go oji na* zaw iflo, y  ie  niechco« 
m y czynić dobrze z zupełn? b?d?c znaio« 
mości? y moc? dokazania; przypifui? oni po* 
ftępowanie tak przeciwne omamieniom przy« 
tomnym roflsofzy, która ich pocigga.

Sokrates przeciwnie twierdzi y  dowodź?.' 
Je  A to niezbita prawda, źe człowiek cze­
go  innego nie pragnie, iak dobra wlafnego.

Rolkofz ieA dobrem, a boles'ć z ły m : ro* 
ikofz zatym która prowadzi do boleści, ieil 
złym«

M ów ić ie  człowiek widzi z łe , a na nie 
pufzcza, ieft to mówić, ie  fi? chroni dobre­
go  a czyni złe, bo ieft poci?gniony dobryr% 
to zaś byłoby baUmu&wem*
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F ilozof Grecki przvpi filie tę przedziwną 
przeciwność w poft;pkach ludzkich, n e tyra 
przeJiTiietom przyietnnyin, które go zwo* 
flzą , y nie rofljofzy, która go pociąga, ale 
(każonemu zdaniu, które go pogrąża w błg* 
d zie , y ukryWaiąc mu niebefpieczeóflwo, zo- 
{ław ue g  ̂ w  niewiadomości rzeczy firaftnych% 
jak e go o t a c z a ją y  niefzęzęśliwośei, iakick 
(Ig ni* ipodziewać. „■

N ie pozbawia eźłowieka iego w olności, 
tym m niey,icfzcze twierdzi, ie  ci, którzy i le  
czynię mimo woli, to p o p e łn ia j mówi tyl« 
ko  , źe ciemności y błąd obftępuif ich u* 
tnyfl, y  odeymuią onym tę m ądrość, któ­
ra fama nauczyć ich może mierzenia wiel­
kości dobrego y z łeg o .

Przeglądamy niefzczęścia, które nam go« 
tu?ą riiewftrzemiężliwość y  wfzyflkie zbytki; 
ąle widziepw ie tak flaho, y różniące fię od 
fego, C7vm fą w  iftocie, źe iakbyśmy ich nie 
w dzieli. Poddani będąc nam famym, namię­
tnościom , wyftępkom , wfzyflko ilę zmawia 
do ofzukinia nafzego: przypifuiemy złe zło* 
$ęniu ciała, okolicznościom , przypadkowi o*
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kropnem u; fpufzczamy Hę na czas teratfniey* 
fz y , a zatykamy ufzy na przyfzly, y pocha* 
dnia rozumu znika.

T a  umieiętność mądrości ieft darem nieba* 
Bdg fam może nauczyć ludzi: y toć ieft, 
co daie poznawać oczywiście Sokrates, yd f  
do nas mówi, źe ta ieft umieiętność, kto'rey 
(ię nauczyć trudno. Ale fluchaymy, co Bdg 
m ów i. ~

M D o mnie należy Rada. Sprawiedliwość, 
i ,  Roftropność, Męztwo y M oc: przezemni# 
„  Królowie paniną , y Prawodawcy uftana* 
„  wi*ią Prawa fprawiedl we; przezemnie X ;§-

¿{ta rządzą, y  z:em(ki« mocarftwa wyko- 
„  nywaią fprawiedliwość. „

Sokrates pewnie flyfzał te flówa przed na* 
mi, { i )  ędy mówi, ie  w tey um eiątności (a* 
mey przemiefzkiwaię Świątobliwość, Sprawi#* 
dliwość, umiarkowanie, Męztwo y  Moc. i

( i )  Upewntaią, ze znalazł był rękoptftno Fen* 
tików, mądrości Salam onow i
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W .rz e c z y  famey w  tey znaiomości pra­
w d y  człowiek znayduie piefzczoty y  włafna 
ukontentowanie; tam nabywa owego boba* 
tyrfioego Męztwa , które daie mu pokonać 
iee;o włafne namiętności. Panem będąe fie* 
Łie famego, uczy fię cierpieć z UatecZnoici^ 
q umierać z ilalościę.

T a  prawda pobudza ow ych woienników, 
©wych obronicielow Oyczyzny, ona ich fa­
m a wielkiemi ludźmi czyni , ona fprawuie 
tych Sędziów fumiennvch y  tyle poważanych, 
których ferce famg tchnie fprawiedliwoscig 
y  Prawam i, y którzy nie przefiaią kochać 
fw vch Panów, choćby nawet nie byli fpra« 
w e^liw em i, a kochać Oyczyznę , chociażby 
była niewdzięczna.

M o lu k , Kroi Fezu, Aal fię był ffawnym 
przez fwoię fprawiedfiwość y fzczęście fwo- 
iego ludu. Zofiawał w ¿mierteliiey flabości* 
gdy Portugalezykowie wefzli w iego Panilwo 
z woyfkiem potężnym : zw ołał fwycŁGene* 
ta łó w , y  brata.

O w óż, rzecze do,nich: cw óż ieft chwila 
©ddaieuia gwałtu y  niefprawicdliweici:  czuig

http://rcin.org.pl



M o r a l n y m . 59

h i  łe  długo bronić nie m ogę moicgo ludu; 
roftropnobć każe, ażebym iię chroni! nara­
żania w potyczcę; trzeba zatym fobie ubo» 
ipiec?yć zwycięstwo; nafi nieprzyjaciele zbli- 
źaią iię nieuważnie ku ziemiom n afzym ; 
ęhcę zażyć trochę tego życia, które mi zo- 
ila ’e na ich oflabięnie przez Marfze, y C o a- 
tra -M arfze, ażeby ich oddalić od ich okrę­
tó w .  Zlecam ci raoie woyfko móy bracie j  
Idź z nim na przeciw n ieprzyiaciół; cofniy 
Żię potym; trzym ay iię tego porządku, któ­
ry ci przepi fuię, będę fię zapatrywał na ci«- 
jbie; ale nadewfzyftko nie wdaway fię W żst- 
dną potyczkę; bo chwila zwycięztwa iefzczw 
nie przyfzła. Kiedy iię zaś bi iklm uczuię mo* 
iego zgonu, flanę na czele przed tobą; póy- 
dziemy na ów eza* do zwycięztwa, y  po* 
święcę z chęcią ten dzkn m óy ofiarni na u* 
wolnienie m oiego ludu .

R ozkazy iego wvkon*ne zo ftaty , y  nie* 
przyiaciele daleko od morza odciągnieni. Na- 
koniec chwila przewidziana przez tego wiel­
kiego K ró la  nadchodzi. Słaby y  konaiącp 
każe iię nieść na nofzach, fzykuie w oyiko 
do potyczki» praekicga wfżyilkic rzędy, »a*
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pom iń*, zniewala y pobudza 4p batalii. Im 
niebefpieczeńflwo ieit większe , tym mo< 
cniey wynofi fię iego dufza : widzi giną­
cych dwtoch Królów od fwych włafnych 
¿o/nierzy. Nieprzyiaeiel, który nie ma wię- 
cey fchronienia, pomnaża iwoie ulitowania; 
y  przez cuda odwagi przebiia fię przez le­
we ikrzydlo nieprzyiacielflkicgo woyika. Mo* 
luk to poftrzega ; nic go nie wftrzym uie; 
z  fzablę w ręku rzuca fię y wpada w  tlok 
pom ięfzany; a gdy ten ofiatni dowód od- 
Wagi wycieńcza iego fiły ; upada. Ledwie co 
anayduie glos do rozkazania , aby taiono 

, im ierć iego przed w oyikiem : umiera, trzy. 
maięc palec na znak milczenia tym , którzy 
g o  otaczaig.

Poddani iego flaig fię zwycięzcam i; lec* 
ich Króla iuż nie byio.

Człowiek nikczemny, który ucieka, umie« 
ra wprzód, niżeli upada.

M ężny człowiek rozkazuie nawet po śmieć* 
ci.

Uważaliśmy człowieka w zupelney itgo 
m ocy; patrzmy tera* na niego napaftowane*
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go od wfzyflkich namiętności, albo raczey 
zważaymy go zaraz w icgo flaboścl.

Idziemy przebiegać nowe ftrcfy j kray tert 
eo porzucamy ieit tym PańiW em , ktdry na* 
l«ży do rozumu ludzk e g o , ale v/ nim ma* 
lo  miafzkaj powróćmy do iego Oyczyzny t 
ipokoyność uftaie, a my ieiteśmy w nawafc 
nościach.

K O N I E C  C Z Ę Ś C I  P I E R W S Z E Y .  1

Słowo  przed mi et tylekroć w tym viśmie uży­
wane iejl prawdziwie Pol/lit ; pochodzi z  Ru* 
/kiego y znaczy właściwie objeffium: fklada Jię 
bowiem z dwóch /łów, to iejl: miet od mięta* 
uia, czyli rzucania, y przed, od przekładania, 
gfóko nafz ięzyk pochodzi z  ieryka Jlarych L yg• 
nów t których pożuiey Lechami zwaliśmy ) f i a* 
rych Czauchow ( którzy poź 'i yfze Czechów 
maią imie ) y Jlarych Roxellanów . któruch dziś 
Muftą zowiemy, d puwfzechne wjzyjlkim tył*

N O T A
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Narodom Słowianom daiemy imię) moglibyśmy \ 
x  tych wfzyjtkich ięzykow iako pokrewnych, y  
tylko dyalektem różniących Jię, dobierać Jłó w , 
tb  fię kaidy z nich Jiarał o zbogacenie Jwoiego. 
podobnież przekładania przed, po, za, przy* 
pod, w y , ty/iącznychby nam z nafzyh włafnych 
Jfłow przyczyniały.

Słowo prze irzut toz jamo prawie znaczy, 
ióidług ud/agi 0 . Xcia Imci Generała Z.em  
JPodolikich w najłępuiące Jłowa „  w ięzyku Iłu • 
a, fkim tojłowo  objećtum tłomaczy ftę predmet,
„  czemiizbyśmy nie mówili przedrzut, wfzak 
t, objeitum ab obiiciendo, prócz tego mamy iu i wy- 
„  rzut, zarzut ¡podrzut. Mieć to fiowo objećtum 
& iejl nam ar rypotrzebna: poty wyrazy £?, O, 
to Xcia £fmci. „

Mnie Jię zdaie, czy nie włałciwiey byłoby 
fubjeffum nazwać odrzut, bo y na to Jłou/o me 
mamy właściwego wyrazu•
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i CZŁ.O WEKU
M O R A L N Y M .

C Z Ę S C  D R UGA
o  P r z y w a r a c h .

R O Z D Z I A Ł  l.
o Jtab ości utnyjłu.

p i  N t E  mafz dla Człowieka czyftyd ł 
y bez pomielzansa pociech; ta 

**■' nagła chwiJa, która (ię znaydu*
ie między żałością y radością, ieft iedynym 
czafem iego ufzezęśliwienia, zatrzymanie na 
moment potrzeby, która go trap i, fprawia 
iego pociechę, a fpofob zażywania oney czy* 
W iego roflw i*. ,
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Jego flabość , nieiie mu na famo nawet 
radoścj łono ii nutek y nafyccnie.

Rozńmierii, ie  gdyby człowiek w  wieku 
»aypodelżleyfzym m ógł zgromadzić wfzyiłkg 
obfzerność y trwałość iwoich pociechi kil» 
ka mieiięcy doflarczyłyby na zrachowańie ie« 
go życia: wytracam z tego memowlfce ie- 
go  łata, chociaż y te mai§ iefzcze w po*» 
dziele krzyk za łzam i, Pociechy Jednak ie* 
go na tcncza» 1§ czyśeicyfze, bo p ro flt.

Człowiek rodzi fię pcd cienierti łprawiedli® 
wości wieęzney 5 Stwórca zdaie fię uśmiecha# 
nad w(chodzący iego jutrzenkę; ma bacznoś# 
na iego kolebkę* lżczęście ieft nadgrodę nie­
winności iego y dowodem , że nie może bydź 
pomiefzane .tylko przez nafze namiętności* 
jednym flowcitti życie iert łańcuchem mntey 
albo więcey uciężliwym ; Królowie dżwigidf 
go iako y my j daremnie podchlebcy chc§ 
go  podnofiĆ, ponieważ cięży na nich, y Kio-» 
jja r Jia  nie ieik mniey od nich w olny,

W rzyflkie prawie nafze czynności cechf 
s a  fobie no&i flUbcśctj a próżność ofobiU

Wi*
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wie ieA iey głownieyfzą fprężyną. Nafz u* 
myfl wątpliwy chwieie Hę iako cicri iaki, a 
nafze/ pragnienia iedne po drugich naAępu* 
ią y na wzaiem fię nifzczą. Jakaż to odmia­
na w nafzey woli? Czyież ią ferce obrało? 
Przedmiet wybrany pokazuie nam przyw ary; 
nigdy nie mamy zadofyćezynienia 1'wego; 
nic nas nie zaAanawia, wfzyAko nam w  
fercu zoAawia niieyfce próżne, obraz zmko« 
m ości.

Słabość nafza kazi hayczyścieyfze żrzddla; 
a nafzc namiętności przyozdobione zwodni­
czą fztuką odrzucać nam każą proAotę przy­
rodzenia*

Niepodobna ieA Człowiekowi bydź cale 
cnotliwym albo cale zepfutym. Naymędrfzy 
ieA ten, kto'rego wyAępki naymniey ofzpe- 
eaią cnotę j bo prżez nie zna to, ze ieA Czło« 
wiekiem* "

Nie mafz podobnież iAoty tak fzkaradney* 
ktdraby tylko fame miała wyllępki; icy by­
tność ieA niepodobna, albowiem wyilępku 
nie zna, ieżeli nic zna cnoty: rodzi fię z na«
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mi ta cnota nieśmiertelna, ieft to fumnienie 
naize. ( i )

Ale gdzie fię wydaie naybardziey flabość, 
o to , w poznaniu prawd wielkich. Zdaie fię, 
¿e fię uczcmy zwodzić ten rozum , który 
nam Niebo d a ło ; fluży natn na t o ,  aby 
nas w błędy wprowadzał; iprawiedliwość Bo­
lka nas dziwi; boiemy iey fię mało, bo ieft 
niewidoma iak iey B ó g ; ludzka zaś przeflra- 
fza nas, y  wftrzym uiey bo ieft uczuciu na- 
iżemu przytoinnieyrza. Prawda nas uraża; 
nie mamy odwagi iey powiedzieć, a ieiżcze 
bardziey ię flyfzcć.

Rodziem v fię w  pośrzód tych wfzyflkich 
flabości: Dufze naymocnieyfze wprawdzie od* 
rzucaię m ierność; y maię albo wielkie cno­
ty , albo wielkie wyftępki. Dufze flabe y mięk­
kie fktadaię to m nofiw o, które napełnia zie­
m ię.

Po między namiętnościami y  przywarami, 
które nas dręczę, zdaie mi fię , że fię znay-

( i )  Czułość wewnętrzna mówi nam, zefię znay’« 
duie, ponieważ w niey znayduiemy fię my fami.
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duią podobne iak y famę ułożenia Dufz na- 
fzych. Pycha , wynioflość , rozwiązłość ( 2 ) 
fą flabościami Dulz mocnych; Prozność, Za­
wiść, Zazdrość, P odch leb llw o, G niew , Ła- 
k om d w o, Okrucieńdwo nawet, fą to przy­
wary Dufz Pabych.

Daleki iedem od utrzymywania tego , że 
namiętność panuiąca w ludziach obdarzonych 
Duszami m ocnem i, zabrania im czaiem bydź 
flabemi, a zatym podleglcmi przyw arom , któ­
re rodzą iię od flabości. Kiedy pufzczą fię na 
nie, ich przyrodzenie do cfiatniego przypro­
wadza ie dopniaj ale te w ady, które w  nich 
nie fą panuiące, właściwego ich nie udana* 
wiaią charakteru, y nie mogą bydź fp ifży- 
ną naywiękfzych fpraw ich życia.

Powiedziałem, źe tak przyw ary, iak y  cno­
ty, fą z fobą wraz fpoione: ale ied między

(2) Przez tomowo Rozwiązłość, nie roziu 
tniem i a bezwfłydność; bo Dufze Jłabe mniey 
iey małą ni z  inni; ale mówią o Rozwiązłości 
wyuzdańcy, która depce Prawa Bo(kie y ludzi* 
kie,

E  ')
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niemi odległość w łańcuchu, który ie obey- 
nnuie, y  ten to punkt tcy odległości icil ce­
lem mego przcfzukiwania.

'N ie  znam więkfzego nad Alexandra; Dzie- 
ie iego fę napełnione przykładami wfpania- 
łośct y łafkawości, pychy y wynioflości. Je- 
¿eh zmazał życie fwoie przez czyny okrutne, 
były to fprawy momentami trwai§ce z nie* 
wstrzemięźliwości lub z zabobono'tv. W  zbyt* 
ku iedney zabił Klitufa, a przez flabość drugiey 
pośw ęca o(i;ndzieii§t tyfięcy Kubeyczykow 
cieniom Efeftyona.

R O Z D Z I A Ł  I I .

0  rozmaitych kfztałtach, które bierze na ße- 

bie miłość tołafna.

M I A Ł E M  mdwić o miłości włafney, ia- 
ko o początku wfzyitkich przywar, nie po- 
ftrzegaigc tego, ze ten fam początek ł^czy 
nas z cnotij.

Pewna ieił rzecz, że miłość włafna zawie­
ra w lobie ieduo z praw iprawiedliwości; y
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to mię przymufiło powiedzieć w Rozdziało 
przyzwoitym , ze umieć ograniczyć M iłość 
włafnę fiebie fam ego, icfi to naywiękfze zwy- 
cięztwo fprawiedliwośei*

W  famey rzeczy, M iłość włafna iefł ika- 
żona przez zm yfly; wyiłępki y cnoty fprze- 
ciwiaię fię fobie, y walczy bez przeiłanku. 
W yflępki walczę za zmyflami znikomemi iak 
on e, lecz widocznem i; rozum walczy za cno­
tę niezmiernę iak on lecz niewiadomy: y po- 
winienby zwyciężyć, gdyby człowiek nie był 
tak czułym y tak flabym .

Jefzcześmy więc cnoty trzymali fię na ni­
c i} ale taż nić iu i zerwała fię.

Człowiek żyć nie może bez miłości fiebia 
fam ego; y ta M iłość, kto'ra fię z; nim rodzi, 
zniewala go, aby fię kochał niezmiernie: ta 
M iłość wfuwa fię do wfzyflkich myśli iego; 
kto're zawfzc zaćhowuię niezgładzonę icy 
cechę*

Człowiek nie widzi przedm ietow, iak tyl­
ko przez to czarnoxięzkie źwierciadło ; nie 
i cii to przyiaciel podchlebny, ale Tan wielo-
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w ładny, który p(uć nas lubi: on ufprawiedli« 
wia nafze przyw ary, chwali nafze flabości, y 
każe nam upatrywać cnoty w nafzych wy* 
ftępkach; obraca' nafzą Dufzę przez rozmai­
te fpręźyny , według charakterów , ułożenia 
ciała, y  fił nafzych.

W yftawia Człowiekowi popędliwemu przed- 
mięty żywe y  wielowładne; na ów czas od­
krywa fię razem , w yn o ii, y pokazuie fię pod 
kfztałtem pych y.

W  Dufzach flabyeh, powoduie przedmie- 
ty płoche y letkie, które ie zwodzą; wyfia- 
wia fię na w idok, popifuie fię z całą fwoią 
okazałością, y  przemienia fię w próżność.

Nakoniec te wyftępki maią charaktery prze- 
razaiące, które ie różnią; ale ich przyczyna 
iefi Jednakowa, y tak m yślę, że nafza pró­
żność y pycha fą miłością włafną umiarko­
waną pod dwoma rozmaitemi kfztałtami.

Pycha pokaźnie nam marę chwały ; wy- 
fiawia doftoieńflwa, bogacdwa, y zwycięztwa. 
Człowiek niemi zwiedziony idzie za świa* 
tłem , które go ofzukuie; biegnie do fwego 
dziwaćłwa, broni go przez mężność, zażywa
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do utwierdzenia go wfzyftkich namiętności 
wraz zoczonych-, zdaie fig fobie bydź wyż- 
fzym nad wfzyftkicb Rywalów; a uaymniey- 
fza zawada gniewa go y zapala.

Ci nierozumni więcey fy warci politowa* 
nia nafzego, niżeli gniewu. M ocne obrazy 
ich poeiygaiy ; widać ieh nayczęsciey oczy­
wiście walczących; a ieźeli fię u kryw aiy ,w i- 
dziemy ich głow y śmiałe wkrótce na powrót 
okazuiyce fig.

Nie dzieie fig podobnie z ©wemi fałfzy- 
wemi mędrcami , którzy udaiy naywigkfzy 
Ratek; ich nałogi czynione fy z uw agę; lkła- 
daiy w głgbi fwey Dufzy niezmierny pychę; 
ukrywaiy fię pod ikromny powierzchowno- 
ściy , kroki ich fy befpieczne ; ich niecierpli­
wość nawet fpokoyna; ich fałfzywa profto- 
ta ieft tylko hardy obłudy ; y  dlatego fig 
tylko zaflaniaiy , aby otrzymywali podchle« 
bnieyfźe pochwały.

Kto to ieft tedy ten człow iek, którego fa­
ma pofiać oznaymia iego wynioflość, chce on 
przez dźwięk nawet, głofu iwoiego pokazać
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iaką mniema mieć nad tobą wyźfzość. W  py- 
fzę U oiev niezm ierney, rozumie fię bydż ie.* 
clno-władzcą tych, którzy do niego przyflę* 
pu ig: ieżeli cię flucha niby z upodobaniem, 
chce też tego , aby go fluchano z zadu* 
m ieniem . t

Ktciż ieft ów drugi, który fię zdaie bvdź 
niefpokoynym na wielkim Teatrze? iego bo- 
iaźii fama ieit fkutkiem iego pychy ; lęka fię, 
nie bydź doftatcznie chwalonym od ludzi, 
których fobie nie podbił. Niefzczęście dla 
tych , którychby flyfzał flawionych! Niechce 
kogo innego widzieć prócz fiebie; obala to 
w fzyftko, co go otacza. Wartość świecąca w 
oczach iego ieft zawfze poniżona ; gani lub 
m ilczy; iego zaś milczenie ieft zdaniem n a y  
podchlebnieyfzym .

Przypatrz fię owym ludziom zuchwałym, 
godnością fwoią y doftatkami nadętym, a o- 
fobliwie zacnością, kto'rey ich przodkowie ni­
gdy nie mieli.

O w chciałby, ażeby nim famym tylko za­
trudniano fię: chce nai przekonać, że gdy­
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by wodzem byt w o y ik a , rozlegałby fię po 
całym ¿wiecie odgłos iego zwycięztw ; ze 
gdyby rzędy Pariftwa doftały fię w iego rę­
ce, byłoby Króleftwo kwitnące. Niby M onar­
cha iaki zgromadza na koło fiebie fwoich 
nikczemnych Dworzan. T w a rd y , oparty , nie- 
zm iękczony, obawia fię znaleść przyiaciół; 
bo mu nie potrzeba tylko podchlebców.

Nie mafz takiego wyftępku, do któregoby 
nadętość nie w iodła. Ludzie byliby bardzo 
niefzczęśliwi, gdyby ciągnęła za fobą chara­
kter okrucienftwa; ale nadętość rzadko ęho» 
dzi z flabością; chcąć zaś bydź okrutnym , 
trzeba bydź flabym .

Rozwaźaymy tego Proteufza we wfzyft- 
kich iego poftaeiach.

T o ,  co rozumiem przez próżność, ieft 
prawdziwą dufzy płochością, kroniki ¿wiata 
{ą iey dzieiam i: ona ieft częfto przyczyną 
woien nayokrutnieyfzych; pannie pod powierz- 
chownościę pociech y  fzezęścia, y fztuka iey 
panowania iefl niewydawanie iię .

T o  Roiyfzcze icft od wielu z ludzi fza- 
nowanc we wfzyAkieh wiekach. Kobiety o-
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fobliwic rozfzerzaią y  n trzy mu ¡5 moc ieg o ; 
Chodzą wfzędzie z obrazem bóftwa , ktdrc 
ieft im m iłe ; naypięknieyfze dni ią iemu po­
święcone; ogarnuie świat całyv y porufza fprę. 
ży n y , które go rządzą. Próżność, za któ­
rą  idą pociechy y  roikofz, zwodzi fwoieh 
czczicielów przez nowe coraz omamienia: 
cień iey lekki me opufzcza ich nigdy; ona 
piękność uczy , iż wfzyAko powinno bydź 
podległe iey wdziękom; y wyflawia fzacunek 
iey zwycięztw. Jeżeli zaś nie dodale odwagi, 
przecież daie to zdradliwe ukrywanie iię ,k tó ­
r e  fig na wfzyftko ośmiela,

W fzyftkie namiętności flużą próżności: 
przez nią Interes, Łakom fłw o, miefzaią porzą­
dek świata; wydzieraią wnętrzności z ziemi 
okrywaią okrętami m orze, dla doftarczania 
h o łdu , który iey oddaią. Jeżeli miłość daie 
poftrzegać wfpółkoćhanka, próżność fprzyfię- 
ga iię na iego zgubę; zawiść, nienawiść u- 
zbraia mężczyzn: obłuda zaflania białogłowy, 
y  fzaleńflwo ich ukrywa iię pod powierzcho­
wnością flodyczy, y  piękności. Nakoniec zwy- 
cięztwo niew iaft,albo raczey próżności, ieft
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to napaftować cnotę fam ę. M ało ufpokoio- 
ne z tego, żeby uwięziły pofpolitego C z ło ­
w ieka, trzeba im iefzcze Bohatyrow za nie­
wolników y za wfpół winowayców; a ieżeli 
dufza tego Bohatyra nie ieft dofyć mocna 
do oparcia fię ich merozfędnym ułożeniom, 
pogrzebuię go w  miękkości, ufypiaię g o , y  
kończę na tym , że nim gardzę , winfzuięc 
fobie fwoiego powodzenia; znayduię iię prze,, 
cież niewiafty tak mocne y odważne , iżby 
m ogły bydź poftawione za wzo'r naywięk* 
fzym M ężom .

Jeżeli próżność pokazuie fię częfto z po- 
zornę wefołościę , bierze tez czafem poftać 
na fiebie finutku. Pod ubioyem żałofnym tra- 
funku widzę Człowieka obciążonego tęfkno« 
tę , że fobie wyftawia nadgrobek. Pyclia po« 
kazuic mu wzdr wfpaniały; a iego prożność 
zfiępować tam lubi. Dziwuięc fię fwemu gro­
bow i, zapomina, ze fię fianie prochem .

Przez ten czas, kiedy próżność używa przy­
war do zepiucia ferc, każe iść głupAwu po- 
przdd głdw lekkomyślnych: nie tak to ,na- 
fze namiętności, iak bardziey płocha próżność
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zniewala M ędrców, ażeby niektóremi ludźmi 
gardzili.

Taka ieft y  owa ofoba <miefznie zabawiaią- 
ca fiç , y porządek zachowui|ca w frafzkach, 
która w fobie wfzvfikie przymioty lekkomy­
ślności ?1ącza. Nikt nad ni§ lcpiey me zna 
ninievfzyeh zwyczaiów; mówi ufiawicznic o 
wielkich Panach. Wvfzukiwnifc flów w tym 
wfzyftkim, cokolwiek powiada, wymierzane 
to wfzyftko, co czyni, naymnievfzy niepo­
rządek w ubiorze ię trapi; y polłrzeżony na 
fukni profzek wnrowadza ią w rozpacz. Je* 
¿eh Człowiek pierwfzego fzacunku przyby­
wa w to k o lo , gdzie on fig znayduie, roz- 
trz^fa g o , y  mierzy oczym a, ani iego po- 
ilawa , ani iego fpoyźrzenie, zgolą nic przed 
nim nie może fię wyśliznąć , opro'ez iftoty 
Człowieka. Jeżeli przez niefzczęście icfl nad­
to zaniedbały o fwoie ubranie, icśh fię kła* 
nia, albo fiada nie podług przyiętegó zwy- 
czaiu, natychmiaft ofądzony ieft bezwzglę­
dnie , y moy trzpiot nie widzi w  nim iak 
tylko naypofpolitfzego Człowieka, ^i)

( t )  Q ueje hais &  mćprifa ces gens, qui fup- 
portent plus malaifement une robe mal faite,
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Jakież śmicfzne widowifka wyftawui« pro- 
iność prawdziwemu Filozofowi!

O w chodzi prędko, zatrzymuje fię , pa« 
trzy fię na fwoic rufzenia, y dziwi fię fobie 
famemu: ieden przechodzi fię z wOęg^ w y­
niośle, którą ma zawieizoną na fobicj drugi 
zdaie fię mu kłaniać, aby pokazał, źe ieft od 
mego znanym.

M yśl zapędzona ieft źwierciadlcm, ktdre 
wyftawia wyobrażenia dziwaczne y nieroz- 
m yślne. '  %

W ielcż to obrazow pokazać mózna! ale 
nie mogę fię na niczym zaftanowić, bo wiatr 
wfzyftkie mi wzory un ofi.

qu’un efprit de travers, &  qui regardent k ia 
reverence, a fnn msitien, a fes bottes quel ho­
me ¡1 eft: M ONTAGNE.

Ludzie takiego gatunku fądz.ą zawfize o wat* 
to i  ci Człowieka przez niektóre zgadzaniu fię ta­
kie znayduią między fiobą, y tym k+órego fią- 
dzą. Pewny Tancmijłrz nie mógł tego poiąć, iak 
iego Naród mógł obrać My lorda ***** Kanclerzem 
wielki ey Brytanii! Dawał za dowód iego mało• 
wartości, ponieważ nie mógł nigdy uczynić\ U 
niego dobrego Tanecznika,
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R O Z D Z I A Ł  I I I .

o W jm oftości.

Y N I O S Ł O S C ,  ieft to miłość zby­
tnia nas Tamych, poburzona przez pychę« 
W yniofly pragnie grania wielkiego ro lu ; (*) 
każda zawada gniewa \ą y oburza; nic 13 nie 
dziwi; iey zapalone Terce nie używa nicze­
g o , a pożąda uftawicznie; gardzi tym, co 
m a , a TuTzy ilę tym, czego n iem a. W yfo- 
k ie , ktdre ma o Tobie Tamym rozumienie, 
przybliża iey  naydalTzc przedmioty.

Pierwfze i§ oka rzucenie ofzukuie ; rzu­
ca iię tam na dal, gdzie iey fię zdaie grani­
c a , bo widzi przedmiet życzeń Twoich : ie- 
żeli iey znika, w  nowe za nim idzie iiedli- 
ik o ; ieżcli go Tchwyci, zaniedbuie g o , kła­
dzie na uftron ie ,'odkryw a nowe N iebo, y

('•’•*) R ole, flowo Francuzkie dofyć przyjęte y 
rozumiane w ięzyku nafzym, ale dotąd zwano 
go niepotrzebnie Rolą , co zdarzało znaczenie 
fodw oyne. A  zatym zdało mi ftę  dla imikmenia 
tty nieprzyzwoitości wytłumaczyć te Rolem .
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nowy przedmie!:, rzuca fię , aby tam dofię- 
g/a; pragnie zawfze fpoczynku, y  daremnie 
natęża wzrufzcnia Twego, ażeby go doita/a, 
iey pragnienie oilatnie , ieft oftatnia fala 
maięca ię zanieść na brzegi, które ię omamia« 
15, ale dla wynioflego nie mafz lędu : nay« 
maieyfze umartwienie ieft ftrafzliwym upad« 
kiem d/a iego namiętności, wchodzę nazad 
w  niego, y dręczyć go nie przeftaę. Pom y­
ślność ieft wiatrem lekkim , która och/adza 
dufzę iego na chwilę, ale ogień czym dziel- 
nieyfzym , bo go pożera: czas zdaie mu fię 
ftracony; rozum iego me ma żadney pocie­
chy z cżafu przefz/ego ; teraźnieyfzy nie ma 
dla niego powabów, któreby mu podchle­
biać m og/y: przyfzZy miefza go, y  nieuftan- 
nie ofzukuie ; życie iego ieft uftawicznym 
zmyflów pomiefzaniem: w dufzy iego ieft 
mnićy wyniefienia, niż p ych y ; rozumie fig 
bydź niepodległym , a iego mi/ość w/afna u- 
krywa mu niewolę: nazywa ię powinnością 
przy Królach, a politykę przy wielkich Pa. 
nach, Nadzieia rozkazywania każe mu cię* 
gnęć łańcuch z śmia/ośeię, nakoniec aby fię 
wyniofl, czo/gać fię będzie przed ludźmi nay« 
godnieyfzemi pogardy.
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W yniofly Człowieku iakież f§ więc two-
je pociechy?

Mielibyśmy wfzyRko, gdybyśmy nie żąda­
li» ale ponieważ to ieR rzecz niepodobna, 
żądaymy przeto m a ło , a będziemy mieć y  
to wiele.

R O Z D Z I A Ł  I V .

0 R o z w ią z ło śc i.  

R o z w i o z ł o  S C  pochodzi z zepfucia
uinyfln y obyczaiow; odkrywa wyftępiu, aU 
bo raczey ie rozwięzuic. Rzadko kiedy na­
miętność ta chodzi lama: Rozwiązłość ródzi 
zuchwałość y  roipuRf j te zaś wfzyitkic wyftą- 
pki rodzą.

Rozum nie ćmi fię inaczey, tylko przez 
Ropnie, y winniśmy powrot do cnoty tym 
prom ykom  światła, ktdre wypufzcza w po* 
śrzod nafzych ciemnos'ci. Gdyby ludzie żyli 
dłużey y byli razem niecnotami, a nie przez 
Ropnie, byłoby ludzkie pokolenie iuż zagu­
bione.

' Jeżeli
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Jeżeli widziemy naywiękfze Kroleftwa przez 
wyftępki wywrócone , widziemy też, ie  to 
famę Królcilwa były założone przez cn o t|.

Rzym  wzraftaiący pokazuie nam obywatel 
loV  proflych y mądrych,* ich dzieci byli cno­
tliw e, a potomflwo ich fpłodziło Bohatyrów; 
pycha y wynioflość wielkiemi ich uczyniła, 
a  zbytek, ktdry ieft zbiorem, wfzyftkich w y  
ilępkdw znifzczył na koniec ich fpoleczcń- 
ftw o .

Rozwiązłość obyezaiów fprawuie praw po­
gardę \ a bez praw PariAwa nie mogą trwao 
d łu g o : ona czyni rządzących okrutnikami, 
wielkich Pano'w zuchw ałcm i, a poipólftwo 
buntownikami.

Jeżeli Cezar był naywalecznieyfzym z lu­
dzi, był też równie nayrozwiązleyfzym ; ro ­
zu m iał, ie  wfzyfikie przyrodzone ifloty b y­
ł y  dla niego famego flw orzon e; żądał przy- 
włafzczyć fobie wfzyitkie Damy Rzynsikie. 
Ztąfchniony tym będąc, że ie pfuł y zwodził, 
w yryw ał ie z rąk ich m ęźdw, y  porwał pu*

. blicznie Fo flh um ią , L o llią , T eriu lią , M ucyą.

f
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Nikomu nie tayno, iak daleko uniósł fię 
W zbytkach u Nikodema Krdla Bitynii. Ze*, 
pfiił w Maurytanii Krolowę E unoe, a w Gan­
iach kupował niowiafty złotem od ich mę* 
zow  zabranym*

Nakoniec rozwiozłoś* kazała mu, aby po* 
dał Rzymianom przez EnniuTza Cynnę T r y ­
buna ludu prawo, ktoreby go oświadczyło mę­
żem  wizyrtkich Dam Rzymikich , dla roz­
mnożenia m ów ił, Potomkow pokolenia Twe­
go . Nie odważył fię iednak bydż wtenczas 
W Rzym ie, gdy Enniufz podawał to prawo; 
wzięł Tobie za pozor, prowadzić woynę z 
fartam i *

T o  prawo nieroflropne oznaczało pogar­
dę nie tak praw przyrodzonych , ktdre cn  
gw ałcił, iak barziey Rzym ian, których pod­
bił.

R O Z D Z I A Ł  V .
o Gnie\oie*

G n i e w  « n  namiętności? flrafzliw? „ 
przytłumia rozum , y przyrównywa Cztowie? 
fca do zwierzęcia dzikiego,
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Gniew pochodzi z obawiania i i f  z łego , 
ktdre nafze organy jnnicy albo więcey fla* 
be pokazuię nam mnieyfzym lub w ifkfzym .

Rozumiem przez złe wfzclkę zatoadę, yrze* 
<i\cność y  nicXpygodł. JUk lkcro  dulza na Iza 
widzi podobieńilwo z łeg o , micfza hę, a kie­
dy go doświadcza', wfzyfłkie namiętności bi- 
ią przeciwko niemu, y  p o k o n yw aj g o , ia* 
ko nieprzyiaciela, ktc'rego chcę oddalić.

T o  złe pokazuie nam fię w rozmaitych 
pofUciaeh; bo ilę znaydpie możnieyfzc y fl^b* 
fze. T e  oflstnie, ponieważ obraiaię zm yfly, 
fprawuię raczey ¿ywę niecierpliwość; ale nie 
gn iew , drugie porufzaię namiętności dumne; 
obiiaię fię o też fanie o fo b y , ktdre raybar- 
dziey lubiemy. Naymnieyfza przeciwność kto- 
rę Ociec, albo l }cn widzi naprzeciwko w oli 
fwoiey, gniewa g o ,  a im więccy zna fwotę 
w ładzę, tym bardziey ieil T j  ranem: ieft to 
dowod pew ny, że gniew pochodzi z fiabo-‘ 
ści y mkc7emnośći, a iako on odeymuie w h y - 
flek rozfędek y rozum , przywodzi nas do 
t e g o , i e  bywam y uieipiawiedliwi, a czaitm 
y okrutni,

, Z i j
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Jakie muli bydsć pomiefzanie du fzy , ieicli 
«ch cem y lodzić wzriifzetiia do konwulfyi po» 
dobncgo, które gniew zewnątrz okazuie!

Jeft to zupełny nierząd przyrodzenia,y na*' 
kfztałt maniy, kt irey paroxyzmy f§ częiłfze 
u mewia/ł v ftarcow , z przyczyny żyłek cień* 
kich u iednych, a fpręiyn wytartych u d ia*  
g ich .

Nie trafia fię tak częfto u Człowieka, kto* 
ry  ieft w zupełney mocy wieku y rozumu 
fw e go ; ale iezeli potrzeba mocnieyfzych fztur* 
m dw do odprowadzenia go od zm yfló w , 
ikutki tez gniewu fg ftrafznieyfze. Opanowa­
ny będgc Człowiek od namiętności fzczegul- 
n ey , zdaie mu fię, że fobie me podbiia in­
ne, tylko dla teg;o końca, aby ich używał do 
zadofyć czynienia tey , która nim włada.

Je ie li fcrce ( Aolica wyfiępku ) iefi ura* 
¿o n e , natychmiafi zapala fię, a wfzyftk'e na* 
rniętności wzruizag fię nagłe, y na podobicii. 
ftwo prochu trzałkai§ gwałtem .

Strata fprawuie gniew w łakom ym ; a mi* 
lość właina gniew pobudza pyiznego.
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Pycha nadewfzyfiko rodzić zwykła oba« 
Wiania fię pogardy*

Niewiafty, bardziey próżne niż pyfzne, nio 
tak fię obawiaię pogardy, iak fzukaię po*, 
chwały*

Ale Mężczyzna gniewa fię o pogardę, któ­
rą mieć mniema. dla fiebie; ta niezmier* 
na czułość zniewala go do nayżywfzego gnie« 
w u ; zdaie fię fzukać znaku pogardy, dla ufpra- 
wiedliwienia zapędów zapalczywości, y  zera* 
fty fwoiey*-

T a  namiętność przy napom ma Uniefienbi 
fwoie okropne; ale zdaie fię , iż przyrodze- 
nie chce uwięzić Człow ieka, kiedy przycho* 
dzi do pewnego fżopnia piiańflwa. Gdvby 
m ógł co czynić wtenczas , iego gniew był­
by nadto ftralzliwy.

Uważam to fobie, że wfzyftkie namiętno* 
$ci ćmię rozum, ale go nie ugafzaią: niewftrze* 
tniężliwofć nawet w winie, zoftawia człowie­
kowi iakieś światełko do prowadzenia g o ;  a 
jeżeli znayduie fię tak zbyteczne, ćmi fię na 
tenczaa z człowiekiem famym, alt gniew w  
każdym jimym ftani* zoftawuie mu zupelnj
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m oc y  w ładzę, oraz go pobudza do wfzy- 
fikich iego wyftępków*

Namiętność miłości iefi ta , która naywię- 
cey czyni zburzenia we krwi. Pobudzona 
gdy icft gniewem, nic nie mafz podobnego 
do iey zapalczywości* Jeżeli ogień, który i) 
p a li, nie znayduie na wierzchu pokarm u, 
aby iię nim tuczył, zamyka fię w fwoim o- 
kręgu , daie, ciału gwałtowne porufzenie, y  
zupelnieby, go  zepfuł, gdyby ten pożar trwał 
d łu g o .

Gniew w ogolności nie ufpokaia fię , aź 
przez ze m ilę : nie zna ani w flydu, ani też 
niebefpieczeńftwa ; potrzeba mu ofiary , y  
ta namiętność podobna ieA do piorunu, który 
nie przeftaie ilrachem nabawiać, aż wten­
czas, kiedy upadnie*

Jak piękny wizerunek wyiławia nam ów 
F ilo z o f, który w  gniawie fwoim był napo­
tkany od iednego z fwoich przyiaciół trzy- 
maiący podniefionę rękę, lecz zatrzymanę 
nad iednym niewolnikiem fwoim! Czekam, rze­
cze do niego, aiby mię gniew ó m in ęł, a«

http://rcin.org.pl



M o r a l n y m .  87

bym  ukarał tego winnego Człow ieka: czu* 
ig fig iefzcze trochę wzrufzonym, profzę, u* 
derz go za mnie, rzecz bowiem niefprawie- 
d liw a , ażeby ten niewolnik zoftawał pod - 
władzę tego Pana, ktdry nic ieft Panem fic* 
bie famcgo.

N ie trzeba miefzać iprawiedliwey pogardy 
Z gniewem j to poruCzenie fzlachetne y  wfpa« 
niałe, do wielkich dufz tylko należy. Jey  iku- 
tki fę częfto równie gwałtowne, iako y  gnie* 
w u ; ale iey przedmiet ieft zacny, ieft to go r­
liwość zapalona fprawiedliwości f kt<ira iey 
święte podnieca ognie, y  gdyby gniew ni# 
był włafnościf obrzydliwą, powiedziałbym , 
¿ c  fprawiedliwa pogarda ieft gniewem cnoty.

R O Z D Z I A Ł  VI.
o Zazdrości.

M [ o z h a  uważać Zazdrość pod dwoma 
rozmaitemi poftaciami. W  ludziach pyfznych 
unofi fię fzezegulnie przeciwko przymiotom 
y  flaw ic; w ludziach flabkyeh napaftuie m ii

http://rcin.org.pl



O C Z 1^0 W I E K U

jętek dobra, y  część famy: fpofoby, których 
używ a, fy tak nikczemne, iak y przyczyna, 
ktdra ie przynofi.

Z  pierwfzego ureyrzenia Zazdrość ieft pra* 
w ie zawfze wyznaniem taiemnym nafzey niż* 
fzości: to przymufzone wyznanie ale upoka* 
rzaiyce powinnoby przytłumić pychf, gdyby 
jpycha mogła bydź przytłum iony;  Człowiek 
zazdrofny nie może bydź fprawiedłiwym; bo 
ten wyftępek zbiia fzczegulnie przedmicty, 
które go otaczaiy. Zazdrofny, wynofi czę- 
i ło  zafiugi tego , którego nie widzi; a jedy­
n y  cel iego ieft poniżyć zafiugi tego , któ­
rego  widzi.

T rzeba iednakże zgodzie fię na to, iż po­
m yślne uprzedzenie ieft częfto zrzodłem en- 
tU2yafmu ; nie doświadczamy tey czułości 
względem ofoby, z który pędziemy wfzyft* 
kie godziny życia nafzego. Jeżeli dzieło w y­
chodzące z ryk iego pokazuie nam lekkie pla­
m y? zdaiy. naih (ię bydź błędami niezmier- 
n em i; wyrazy głębokie zwyczaynem i, Geni« 
ufz nie ieft tylko dowcipem ; wyobrażenie 
so w e  ieft zaftarzałym; nakoniec można w
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Człowieku tak fię przyzwyczaić z przymio* 
tern, iak z ofobg, to ifcft lodzić go powierz* 
cho w m e.

’ t
Podziwicnie wyciąga zadumienia; a rozum» 

który nam ieft dobrze znaiomy, nic nas nie 
zaflanawia. :

Jakożkolwick bądź, to wfzyftko, co fię w y. 
noii przy zazdrośniku, y  co fię zdaic ok ry­
wać go fwoim cieniem, ieft to koloficm, któ­
ry  on uftawnie podkopuie.

Któż ieft ten, który fifyfzy pochwały fwo- 
ie z uft włafnych wfpół ziomków? T e n  fam 
Człowiek zdaie fię tym bardziey rość y  po- 
więkfzać, im daley oddala iię od mieyfca,W  
którym fię urodził; ieft prawie zawfze' prze* 
¿ładowany aż do śmierci fwoiey: a ta dopie­
ro  kładzie zazdrości koniec, f i )  Pycha icy 
zaftępuie m ieyice; mówiłby k to , ie  iego 
wipóiziomkowie iprzeczaią fię o iego zbio-

( i)  Pewny powiedział, iz zazdrott u Dwo< 
rew  fu  rodzi, w klafstorach fię przechowujf f  
w  fzpitalach m itra*
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ry ; każdy rozumie chwalęc Człowieka z fwo* 
iey Oyczyzny, (obie famemu dawać zaletę, 
y  bydź uczęftnikiem iego chwaty,. WPzyftkie 
miafta Greckie fprzeczały fię o urodzenie H o - 
mera. Gdyby praudriwa iego Oyczyana u* 
tyiedczyła go bvła za życia, pewnieby flawa 
na świat wydania tak wielkiego Człowieka 
nie byia iey przeczona.

Zazdrość w ludziach flabych ieft to zgry­
źliwy rob ak, kto'ry iię przywięzuie do dufzyr 
y  ktdry dręczy ię bez. przeflanku. Innych 
iżczęście Oaiemu Hę męczarnię, a zazdrofzczę- 
cy noii razem za fobę wyftępek y k arę .

Bole , zazdrości tym fę ftrafzliwfze, ie  fię 
lam ykaię w nas fam ych. Charakter iey tak 
ieft obrzydliwy y wzgardzony, źc potrzeba 
użyć całey fztuki m iłości*włafney, aby go u- 
k ry ła . Człowiek zazdrofny przepędza tak 
m dwięc , po kropli trucizny, ktdra go ofla* 
bia; y famo tylko uniefienie gniewu, odkry­
wa iego ferce. Dufza zazdrofnego icft naten­
czas nakfztałt W ulkanu, którego ogniłko trwa 
aa w iżc , y  coraz iię barziey rozpala»
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Szlachetna emnlacyo odbieray zawfze hoł­
d y ; częftokroć- biorę cię za zazdrość, a ty 
iefieś cnotę.

Zazdrość przytępia um yfl, einulacya ro ­
dzi geniufz: iedna ieft w iły dem dufzy , bo 
umyka przed światłem, a ta dnia fzuka, y  
ludzi wielkich w ydaie.

Newton widział Kartezyufza, iakim był; 
to ieO: zdawał mu fig Olbrzym em : emula- 
cya rzekła do n iego , ze takim fam zoflać 
m oże. Poczuł fwe f i ły ; utrzymywany przez 
Kartezyufza wyniof! fig aż pod nieba , y ono 
poznał, f i )

" r o z d z i a ł  V I I .

o Zato iści.

T j i  A W I S  C  ma w fobie takie częśei, kto- 
re ię czynię podobnę do zazdrości; ale 
fkutki zawiści nierównie fę gwałtowniey-

( i)  Newton pokazał ftę jak iakie widowi/ko, 
tez Kartezyufza byłby był pewnie wielkim Czło­
wiekiemv lecz nie tym famym Newtonem, kto* 
ry ¡siemię zadziwił,
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fze. Jefteśmy ofobiście napaftowani, a im 
przedmiet dotyka nas bliżey, tym duiża na* 
iża poruizona ieik m ocniey. «

Chociaż zawiść prawie zawfze umyflami 
flabemi włada, mniey ieil przecie godna po* 
gardy od zazdrości, y nie czyni dufzy tak 
podłą. W  famey rzeczy ta, chciałaby wydrzeć 
dob ro , którego nie m a, nie tak dla pociechy 
używania onego, iako bardziey dla oddale­
nia boleści, ze widzi, iż iey używa kto innyi 
zawiść broni dobra, które pofiada,albo Któ- 
x t  fjjdzi mieć prawo pofiadania, wfzyftkie iey 
(iły fą złączone do utrzymania onego. W fzy- 
fcy prawie ludzie, naywiękii nawet, mogą do­
świadczać takiego paroxyzmu tego niby fzaleń* 
(lwa. i\le kiedy zawiść iefl czyim charakterem 
iftotnym , więcey pochodzi z miłości włafney 
y  próżności, iak z prawdziwego kochania.

Człowiek małey w artości, albo flabego 
zdrow ia, ieft częfto nie tak zawiftny z przy­
czyn ,'kto'r e do tego w idzi, iak bardziey X 
ebeyrzenia fię na iiebie fam ego, które prze- 
flraiza g o , y każe mu mieć w nieuOannym 
podeyrzeniu cnotf famę, Gdyby miłość iego
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włafua mogła bydź ochroniona, byłby ni« 
tak zawifnyrn. Płocha iego próżność uwodzi 
go  ufiawicznie; a on ią poczytuie za miłość 
gwałtowną: chce, aby piękność w niewoli fiku 
źyla za znak zwycięztwa rozum ow i, v wdzię­
kom  iego o fob y, ciefząę fię.bardziey z dowie« 
dzenia fię przez u Aa cudze, *e iefi kochany * 
niżeli fiłyfzcnia z uA tey , co go kocha.

T a  okrutna namiętność pokazuie powierz­
chowność roikofzy; wkrada fię zręczn e; pif* 
kność, wartość, y  ffawa niefpokoyną ią czy« 
n ię , wfzyfiko nakoniec ieA rzeczą Arafzn| 
dla zaw ifinego.

Zawiść zdaie fię podległą bydź y  czołga* 
iąeą, aż do chwili w ktdrey zaczyna rządzić. 
Bez pobłażania, kt re iey zawlze towarzyiży, 
iey widok do ucieczki przymufzałby zdobycz, 
na którą czeka: nie używa iak tylko podo* 
bieńAwa, (¿częścią , truie pociechy fwoie nay- 
flodfze, nie zna ochronienia ani poufałości, 
lubi oizukiwać fięmeuAannte fam a, y nad«« 
wfzyAko rodzi zdradliwą ciekawość: podey- 
r/enia mghAe ćmią iey d u lz ą ,y  iakby fury« 
iakie dręczą.
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Człowiek zawiflny nie fzuka czego wigeey, 
iako fig przekonać o fwoiey nicfzczgsliwości; 
naHzieia fama trapi go y  nielpokoynym czy­
ni j odrzuca obrazy podchlebne, widać go  
podfycaigcego płom ień, kto'ry go pożera: na« 
koniec fzuka tyle fztuki, aby lig upewnił o 
fwoim  niefzczgściu; Łc fig zaflona rozdziera, 
y  prawda fig odkrywa* Człowiek ieil tak fla* 
b y ,  że widok tey prawdy ftrafzliwey czafem 
nagle uipokaia iego fzaleńftwo, albo mu przy- 
noii oftatni zbytek , a ten ieft końcem iego 
zapaiczy wości ♦ Zoftaie w niepewności U )  
nayokrutnieyfzey: raz chciałby iefzcze bydź w 
wątpliwości, drugi raz miłość iego włafna u- 
rażona bgdgc winfzuie fobie, że dociekła te« 
go  , co ig w  rozpacz wprowadza; fzuka po­
budki pociech, w wyznaniu famym: tp przy- 

.mufzone wyznanie gniewa go, kończy na tym, 
ze fig ciefzy opifamem y  powieścig wfzyftkich

r ( i)  Słowo irrezolucya tfomaczy fte po Rufin 
filer efzymość, mogłoby bydź y w  pol/km uży­
wane, gdyby prawdziwa Polfzczyzna nie obra­
żała tak ufzu iak Francuzczyzna w Fo l film  
firo iu .
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ipofobów , których użyto do ofzukania iego. 
Kiedy fię kto podda temu oftatniemu zbytko­
wi słabości ludzkiey, nie trzeba fię od nie« 
go fpodziewać, iak tylko pogardy, nienawiści 
lub zemfty»

Bywa z tym wfzyftkim zawiść; która bar* 
dziey pochodzi z cnoty niż z wyftępku ; na­
tchniona ieft zawfze z czułości fkromney y 
boiaźliwey, która pannie fpokoynie w  Du« 
fzy tchliwey: obawia fig C złow iek, ieśli fig 
dofyć podoba , częfto naw et, ieżeli nie ieft 
w zgardzony, y czy nie przeftat bydź kocha­
n y m .

Jeśli fię zaś chmura pokaże, wkrótce lago« 
dnieyfza czułość rozpędza ie y rózprofza, a z 
profiych przyiemności cnoty naftępuie dzień 
naypogodnieyfzy. T o  wzrufzenie zawiści ieft za­
cne y delikatne, bez wątpienia; ale iakie rzadkie 
y  łatwe do docieczenia i Początek ieft pewny; 
Wyftępki biorą częfto na fiebie zasłonę cno­
ty ; ale nigdy cnota nie bierze zasiany wy- 
(lępkti. Zawiśnik daremnie fię ukryw a; daie 
bowiem poznać podeyrzenie fwoie przez py* 
tania podftępne, przez wymówki groźne, y
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przez Arzeżenie uprzykrzone. W fzyAkie ie« 
go  słowa y fprawy pochodzę z gruntu niego* 
dziw ego; a iak ikoro wyftępek znayduie, 
nie trzeba fię fpodziewać iak tylko fmutnyeh 
(kutków. Dufza cnotliwa y  wyniosła lubi u*

- zywać hołdu fobie należytego. Poczytywać 
niewinnego w innym , ieft to wzywać go do 
wyA ępku, y odeymować mu prawie zgryza*

- ty fumnienia.

R O Z D Z I A Ł  V I I I .

o PodchlebftXoie*

Í ?  R Z Y  wielkich Panach y Królach podchlebcy 
iię  rodz^pczywięzuię iiędonich od kolebki, y  
um ysł ich pfotny, lame ich tylko zbiia cno* 
ty y chwałę.

Dufza wynofi f if  y  zniża, umacnia y  o* 
«labia. Wielki Człowiek ma przed fob§ wiel­
kie obrazy; cnota ie fama rodzi y prowadzi 
do sławy przez trudne ściefzki. Podchleb- 
ftwo zaś pokazuie famę obłudę; ale z ni 3 ro* 
ikofzy towarzyfzę; błęd y  wyAępek kryię £ 3  
po między niem i.
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podchlebftwo icft powabem, ktorego na'.ze 
wyftępki używaią, do omanienia rozumu w 
człowieku y przywodzenia go do tego, aby­
śmy tobie przypiiywah to , czego lię z lego 
fpodziewamy w ładzy: rodzi pobłażanie,frau« 
tow łiw o , y pochodzi z zepliicia lerca y mk- 
czemności D ufzy. Kłam liwo ieft wielkim na­
uczycielem jiego fztuka, i§ taicmmce dla pod* 
chicbcy; daie mu okropny przymiot doświad­
czania iił fwoich, porównywania fpofobów, 
upatrzenia zręcznych okoliczności, y zwalcze­
nia nas famych pożytecznie* Podchleł ilw o 
lepiey nas ielzcze zna, niż my fami licbie; 
nic me wyrównywa iego Umieiętnoici; ten 
zdradliwy podflrzigacz d;Ugo przypatruie tlę 
ip icylcu, y ubełpiecza tob c wprzód zwycięz- 
tw'o niż napadać zacznie: tym Zaś go bar- 
dzicy lękać tię trzeba, że tego zamiar ie ll, 
aby nam ile podobać y ghikac naize namię­
tności , pod powicizyhowuofcig nayzwodli- 
w izg. <

Podłe y  poziome będge, wynofi nas; y  
cfiaruie nalztmu mr.yfiowi podt bieńtlwo do 
podległości. Podobne do Zapaśnika wyćwi*

G
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czonego w fituce pałowania fię , ićhyla fię* 
aby nas łatwiey o ziemię uderzyło.

Królowie y Tanowie ziem fey, iakie iedei 
¿ęie godni politowania! me możecie fig ni» 
gdy takiemi widzieć, iacy iedeście, ani ludzi 
poznać, iakiemi fi5 zuayduię.

A ty przyiemny ludu , płci niedateczna y  
lekkom yślna, która nic więcey nie lubifz prócz 
pochw ały, twdy pierwfzy uśmiech ieft dla 
podchlebcy.

Niewiada, uięta będąc u dawnie włafną o- 
fobą, poświęca, lię próżności: czędo wdępuio 
na ołtarz Twego fzalonego bodwa y ma fię 
za bałwan . Zwiedzioną będąc, czciciela 
fwego ma za fzczerego; będąc czułą, widzi 
płynące łz y , które ona fama tylko otrzeć po» 
tr-ifi; to co flv fzv , zdaie fię bydź iey bar­
dzo flodkie; a kadzidło palone bardzo przy­
jemne! Jeżeli nie malz na chwile iey pod* 
ch ebcv mó yią za mego do iiebie fam ę. Skła­
dy e^> wyryte fą na iey fcrcu: ied , mówi 
tak m łv , tik  rzetelny ! Zkądinąd mało w tym 
m a ni ter wiła, ażeby mię zwodził! Jakoż go nic
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fluchać? Czy można go nie widzieć, gdy on 
lckkę rękę maluie obraz wdz ęków m oich, 
a wyobrażenie liajbrzydizo ni o ity przeciwni­
czki ?

Płci nadto dowierzaięca, nalicz Hę lepiey 
ficbie poznawać, abo znay lepiey mężczyzn!

Podchlebca umie wfzyftko oświadczać, y  
nic nigdy nic znayduie trudnego. Jetli fię 
doradza wyftępek, zdaie fię iedynie zmierzać 
do fzczęścia, aby onego był wspólnikiem; y  
nim icit w famey rzeczy: ieżeli rzecz idzie 
o rofpuflę, on fam ieft iey fprawcę, ale ie- 
¿eli przedmiet kto'ry wyftawia, cięgnie za fo- 
bę niebefpieczcńftwo, zebrania,Hę natenczas, 
ukrywa fię , y zdobycz zoiiawiona ieft fanie 
do wykonania. Nie znayduie fię bydź dofyć 
wielkim do podzielenia c h w d y , y przcftaie 
Kia tym, ie  wyraża fwe podziwianie.

T aki harakter bynaymniey mnie nie dzi­
w i, ponieważ ieft wprzód nikczemnym, n ii 
zoftaie podehicbcę.

Zdaie fię , iż ludzie umawiaię fię między fo* 
bę , aby f if  ofzukiwali wfpolnie, dla używa«

: « u
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nia pociechy bydź więcey do liebie podobne* 
mi,

Człowieku flaby, czy nie dofyć podehle* 
biaię ci twoie zm ysły, dla c^ego inaię iefz- 
cze podchlebiać tobie podobni ludzie.

R O Z D Z I A Ł  I X .

o Ł*komJlXoic.

Z z N A M Y  fkutki łakomftwa ; daremnie 
chciało iię ukrywać w ciemnościach; bo go 
i i f  d o fało w naypofępnieyfzych Schronieniach, 
Cdż tedy widziano? DziWotwór ftrafzliwy; 
ale to ieil tylko powierzchowność łakom ego, 
y  ieizcze i ego ferce zoltaie do rozpoznania. 
Ktdż może doysć do iegoźrzodła? Sprobuy- 
m v go odkryć, albo przynaymmey utoruy* 
m y lobie do tego drogę.

Ze wf/yOkich namiętności wyznam nay* 
bardziey, że mnie łakomftwo zdziwiło, y 
Oraz zaiłanowiło. Łatw o dochodzę, ie  ledwie 
W kilku wiekach może fię urodzić prawdzi* 
wie łakomieć, y to jełzczc potrzeba okrzyku
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całego świata, abym temu uw ierzył, że fig 
- znayduie.

Jak to bydź m oże! Zyć będzie Cło wiek 
ćkłonny z przyrodzenia do uciech, do m ęk- 
k o śc i, czuły na boleść ? a tćn fam Człou ick 
będzie mi pokazywał W wyAępku oihosć oby- 
czaiow y  wflrzemięźliwość nayfurowfzą! za- 
wfze przeciwnego fobie fam em u, bę ięż go 
zawfzc widział na łonie bogaćłw cierpiącego 
g ł d , y pragnienie. C o m ówię! będę widział 
udręczenie okrutnie niefzczędiwego odmienia­
jące fię iemu w pociechę nayrclkofzneylzą»

Łakom ieć ieft ze wfzyflkich ifłot naybar- 
cłziey mepoięty. T a  prawda y okropna na* 
nuętność dręczy D urzę słabą ; trzeba v ‘ęc 
fzukać iey początku w wyfłępkach nabardziey 
zbliżających fię do słabości*.

Nie dofyeieft iefzcze na tym poznać, iakie lą 
przyczyny yw yflępk i fprawuiące łakon iW o? 
potrzeba wiedzieć dlaczego Człowiek leil ła­
komym . W  famcy rzeczy możemy rodząc fię 
mieć przygotowania mocnreyfze lub słabfzę, 
abyśmy fig dali uwieść tym , albo owym na-
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miętnośeiom, ale fię nie rodziemy ani łako­
m i, ani rozrzutni, ani dumni, ani & c. ¿cc.

Łakom  (Iwo itft fzalenftwem Dufzy podley 
y slabcy przerażoney boiaźmg. ( i)

Co  fprawuie to fzaleńfiwo? trzy wyftgpki 
V  naywyżfzym (lopniu; miłość zbytnia ilebie 
Parnego, boiaźń, meczułość. (a j

Pierwfza czułość przyrodzona iefl; miłość 
wlafna. Człow iek zwazany w Hanie fzaleń-

CO Serce łakomego y nikczemnego maią do fie- 
bie podobieńlłwo: nie różni4 fie czym innym t 
lak tylko, przedmietem y trwałością boiaźni. Ni­
kczemny Człowiek nagle przerażony flrachem, 
tęka fię o fwoie życie, które iefl iedynym iego 
dobrem, ale (ię nim nie zawfze trwoży. Lecz 
łakomieć zawfze fię obawia flraty fwego złota , 
htore iefl iego życiem,

( O  Nieczułość wiedzie do okrucieńflwa wyflę • 
|oku flabości. Zycie gminu iefl za zwyczay o- 
krutne: w idzie my codziennie ofoby flabe, patrzą- 
tych cierpi wie na m{ki flrafzne, tym cza fem gdy 
ludzie mocni odwracaią od tego głowy. Monta­
gne mówi : i e  okrucieńflwa iefl cbrką tchorzowa- 
UwnĄ
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flwa, Które ia wnofzę, v które fprawuie łąko* 
mego, zdate fię bydź iftotę iiimotnę na tym 
obfrernym ¿wiecie, nie myśl' iak tylko o za­
chowaniu iiebie taniego, nie kocha, iak lub e, 
albo to , co może do niego ftufować fię ści­
śle .

W  przyrodzonym znaydnie fię to b iega, 
$c C/łowiek niema więkfzego rozumienia o 
fercu fwego bliźniego iako o w łalhym . Ł a ­
komieć nieczuły y nieużyty, iądzi konieczni« 
innych ludzi nieuźytcmi y okrutnemi. Je­
dynie zaprzątniony popieraniem ułonaney 
iwoiey bvtności: obawiając fię ich: ztęd ro* 
dzą fię podeyrzenia , niedowierzania , nie- 
fpokoyności. Pomiefzancmu boiaźn ą potrze­
ba wfparcia y przedmietu dla iego lerca. 
Gdzież tedy ic znaydzie ? u równych fob e? 
Przeftrafzony ieił niem i; trzeba mu więc 
przedrzutu nie ¿y w e g o ; złoto pokazute iif  
( I )  chwyta g o ,  przywiązuje fię do m ego;

( 1 )  O idz;at mozt by d i  ułfftończó^y; lecz- 
f i łudził hojzą z Jobą mjignit fakomJlwA.
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na widok onego czuie, i t  ieft fzczęśliwym; 
uznaie go za fwoię podporę, ucieczkę y za 
fwego Pana;niefie go na znak zwycięztwa; 
nic pragnie niczego, oprocz złota, zbiera, 
zgrom adza, pożera oczym a, y zamyka ie w 
fercu Twoim. Zwycięzca ciągnący z woy- 
ikiem , nie tak ieft pyfzny z Iwoiey potęgi, 
iako łakomieć gdy rozkłada fwoie bogatftwa. 
Poki ię widzi; nie obawia fię niczego y wy- 
daie fię fobię bydź flrafznym -

Nie bywa to bez przykładu; ale rzadko 
fię trafia , aby Człowiek urodzony w ob­
fitości , y  który nie doznał wielkich od­
mian fzczęścia, wpadał w  te okropne fzaleń- 
fiw o , kto'rę prowadzi do smieędzicego łą- 
kom ftwa.

l  en wyftępek nie napada zwyczaynie ia» 
ko Człowieka urodzonego w mierności y  
Ilieizc7f«ciu , y  ktdry W nich, przeftaic (If 
znaydowaę.

Ciało iego zgięte przez wielką potrzebę, 
zniewala go do niewoli okrutnev: zapomi­
na o tym , czym ieft, myśląc tylko o tym, 
czym byłj używa Twego niedoftatku, f  u*
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¿yw a z pociechę taiemn? obrazu nędzy prze« 
fzłey. W fzyftko ieft piękne y wzrafła w o« 
czach iego ; nazywa roftropnościę, mądro* 
¿cię zbyteczne iwoie ikępftwo, n ;e przypi* 
filie fwoiey pomyślności, iak tylko obszerno* 
¿ci y  głębokości fwego rozum u, czym hołd 
złota fwego, złotu famemu,

Zdaie Hę, ze czas pokazuic fię umyflowl 
łakomca pod innym obrazem, ni?e!i innym 
ludziom ; nie widzi on czafu teraźnicyfzego, 
iak w przy (złości. Pewnym będąc tey chwi? 
l i ,  którey zyie, w ślepocie miłośei ktdrą do 
fwoiey ma iflo ty , zapomina chwili, gdzie iefł, 
nic myśląc iako iedynie zachowywać f  ę w tey, 
gdzie go nie mafz*

Żaden Człowiek cale nie iefl złośliw ym , 
ani cale wyflępnym*

Łakom ieć ieft zazdrofny; ale nie ieft zdol- 
ny uczynić kradzie/y znaczney: fzanuie, ko* 
cha prawa; znayduie w nich fwoie zacho­
wanie y befpieczeńftwo; rnowi za fwemi przy* 
iaciołam«; wdaie fię za niemi; ale ieżeli ich 
nieuwa/na ręka pokaśe fię w iego świątnicy 
przyiaźń znika: dawać złoto, ieft to udęrzftl 
Boiy Gicze.
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r Nic mafz łakomca, któryby fię bydź ta­
kim iędził; poczytnie fię zawfze bvdź wiel­
ce wfpan ałym ;  a iako ma łakomftwo 
za wielką cnotę, wyftawia Tobie też ofiarnie 
iev zbytki , za aaywyżUy ilopień dofkona- 
iości.

I
Radość iaką mu fprawuie wzywanie fpo- 

koyne przecłmutu, które n e uchodzi nigdy, 
które wz rafia y pon naża fię bez przeftanku, 
znayduic fię prawie złączona z zdrowiem czer- 
flw ym  które ieft winien życ u czynnemu o- 
kyczaiów ezyfiości y y  flr/emieźl wości w po­
karmie. Dlatego przyrodzenie obiecywałoby 
jnu  życie długie, gdyby umvfl iego nie byt 
przerażony boiażeią. Rez tey flrałzliwey ka­
ry  iakomiee byłby nadto fzczęśliwym na 

Rwiecie.

Lękaęn (tę, ieżel;m nie odmalował iftoty 
Da dom vfł; przecie/ mówią, że fię taka /Hay­
dnie: dlatego te# mv<lę, żem odkrył żredło 
iey w yflępkuj lecz uł?godim y ko lory , eflab* 
ln y  cienie, a znavdz?emv zawfze prawdziwe 
przyczyny, ikładaiące charakter łakom ca; iefl 
to muiey albo w ięccyj przecież ieft ieden*
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M im o fwoiey niefpokoyności y b c ia in i, 
łakomieć uśywa niepoiętcy pociechy; zacho« 
wilie pamięć y przytomność umyflu. Znałem 
iednego łakomca dowcipnego. Raz podczas 
ciemney nocy chciał był wniyść do fwego po* 
koiu. Bierze fyna fwego za rękę: Podź, rze­
cze , poświeć m i. W  tym zamek odedrzwi 
otwiera fię bez lofkotu pod iego rofiropn§ 
rękę; y  wchodzi. Łakomieć zoOawił był przez 
Zapomnienie okno otwarte; wiatr dmuchnął 
y  zagaiił światło , y  tak znaleźli fię oby* 
dwa z fynem między kupami złota y  frębra. 
Ach! niegocizitoy kot, zaw oła, klajkay rękami 
tnóy Jynu y klajkay. T e n  klaika po kilkakro­
tnie; a tym czafem nieznacznie Ociec go ku 
drzwiom prowadzi, y one zam yka, przeko­
nanym będąc, śe poki fyn iego bił rękami» 
nie m ógł zachwycić iego złota.

T a  komedya tak była wyśmienicie grana,’ 
ri fyn upewnia, te  tego prwm yflu fię nie 
dorozumiał a i  w  godzin dwadzieścia cztery»
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R O Z D Z I A Ł  X.

o Zbytku*

i ^ / R Y T E K  ieft płodem y  końcem wizy*
fi kich wyftępków przyprowadzonych do ofta« 
tniego krefu.

Potrzebna ieft rzecz, aby uftawić to Zalo* 
ien ie , dla dowiedzenia prawdy.

Człowiek W Aan:e pierworodnym urodził 
|lę z potrzebami rozbcznemi, kiedy nie ieft 
jpepfutym przez namiętność, chce im uczvnić 
Zad o Tyć fpofobem tak proftym iak ieft przy­
rodzenie : potrzeby iego rodzę uczucia i y • 
we. Kiedy Człowiek poddaiefięiednernu z tych 
Uczuciu z pewnym zbytkiem, czułość ta, któ­
ra go wprzódy przywięziiie, może nazwać 
fię  namiętności?.

Uważamy Człowieka w  miłości, którę ma 
)ku fwemu bliźniemu; potrzeba kochania przy- 
mufza go fzukać towarzyfzki. Jeżeli iię m o­
cno poddaie temu powabowi, który mu ta 
czułość w yftaw ia, ftaie fię taż czułość namię. 
taości? y  icgopfuie. Dufza iego porażona lc ił,
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y  poniża f i f , ponieważ Stwórca nie Aworzyl 
go na to , aby iedyme y zbytecznie kochał 
przedimct ilw orzony.

Człowiek na tenczas fwóy pierwfzy w ftyd 
Utraca; nie czyni zadofyć fwoiey potrzebie 
Kochania fpófobent proHym ; pragnie ufta« 
w n ie ;a  czędo fznka wifkfzego dobra od te» 
g o ,  które pofiada ; wyHawine go fobie za- 
wfze y nim dręczy fię; namiętność zaoftrza 
iego zm yfly; wzywa wfzyflkich pociech; pod- 
date fię oa y in , y rozwiozlość prowadzi go 
nieznacznie do rofpulły. O dręi nic mu za* 
dofyć Uczynić nie m oże; iego Wyuzdane chę­
ci mnożę ilę ; iego niefpukoyna Dufza uda* 
ie Hę do n*ywięklzych wydę^k iw : zbytek 
naftępuie , a okazałość iego na moment i§ 
tylko przebudza»

Potrzebna rzecz ieft iść iednemi kroka* 
ttti przez'  ledne dopnie y przez iednakie 
rozumowanie względem wfzydkich potrzeb 
Człow ieka, a ieieli kto zn a yd u e , że zało­
żenie led moie gruntowne, będę miał przy* 
czynę w ^oilć, i c zbv*.ek leli płodem y  koń» 
urn \ofzyJlkich dopełnionych', nie
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«ryłączam od tego łakomftwa, ponieważ przy­
kłada fię do iego ułożenia, poftępków, trwa­
łości, ażeby fię tuczyło y roflo famo.

Zbytek icit przyczyną niefzczęścia ludów 
y  obalenia naywiękfzych Króleftw. Wycieńcza 
Człowieka y tłumi w  nim cnot nafienie. Je ­
żeli rozdaie złoto w ręce przemyślne które 
mu wyftawuią znaki zwyeięzkie, nadaie też 
potrzeby, których przedtym nieznano. D o­
bro mniemane, które przynofi w kwitnącym 
Fsńftwie, nie ieft nic innego iak tylko oka­
załością iafnego światła , które znika, albo 
raczey ieft to ogień, który nigdy bardziey gó 
nie rozświeca, iak wtenczas, gdy ieft nayhliż- 
fzy do fpalcnia onego.

Rzymianie, Panowie świata, ftrafzliwy na*® 
Wyftawuią przykład.

Kuryufzowie, Kamillowie urodzili fię w u- 
boftwie R zym u; przymufzcni byli woiowa#, 
y  ei wielcy ludzie mc mogli broni wz-ąć w 
rękę bez czynienia podboiow, Fabiulzowie, 
Scypionowie, Regululówie przez fwaie cno­
ty zaflużyli, że cały świat pragnął żyć pod 
prawami Rzymikicmi. Bogactwa były zdra*
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dliwym hołdem , który wfzvAkie narody od­
dawały fwyin nowym Panom, y zbytek wfreJl 
do Rzymu w tryumfie za zwycięzcami świata*

Katon pokarał fig z oftremi cnotami fwo- 
ich przodków. Przerażony zepiuciem iwoich 
obywatełów, me widział w nich więcey iak 
tylko prollych niewolników: daremnie dłu­
go za rzeczfpolpoht.} walczył. Gdy i) widział 
zmfzczong, śmierć h b e zada*: Rzvm ftracil 
w lednym dmu wolność iw oig, y flawę y K a­
tona.

Sy lla . M aryufz, Katylina, N eron, rozdzie­
rali wnętrzności fwoicy O ycyzuy, kiedy zby­
tek R zym u , y iego kraiów wzrufzała Pań* 
iUvo w gruncie iwoini y  iego gotował u* 
padek.

Kroniki C h ńfkie zachowuię przykład,' 
który dow odzi, iak daleko może bydź u- 
wiedziony zbytek y obłąkanie rozumu ludz­
kiego.

Kia Panował fpokoyrue nad ob żernym 
CefarAwem Chm ikim ; urodził fię , aby był 
Bohaterem , miał rozum , świetny myśl iy -
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w ę, przyiem ność, odwagę y  filę tak nad-
xwyczaynę,że rękami'fwemi zatrzymywał wóz 
w  biegu z końmi bydrcm i; ale miłość zby. 
tccżna do ńiewiad y duch bezbożności wprn 
ściły w Dufzę iego truciznę zbytku, uczyni­
ły gć) nieludzkim, y  zepluły iego obyczaie: 
fcbrodnie iego y wiele czynności niegodzi­
wych oddaliły od niego lcrca iego ludu; z 
tyni wfzyd.kińi ro d  i fi mu fię ieizcze trzey 
Bonzowie ^*) gorliwi y w ierni, kto'rzy śmieli 
liiti pokazać obraz iego nierządów; Xięże za­
ślepiony y okrutny uraza fię* y  każe ich gu­
bić w  fwoicy przytomności»

T ra fiło  fię , żc tenże fam zakochał fię fza- 
lenie w niewieście wynioffey, którą kazał po 
całym Pańdwie obwołać Królow ą. T a ,  przy­
pomina fobie, że dla uczczenia pamiątki na­
łożnicy lw oiey, ten C eiarzvyd n l w iednvm  
dniu dwieście m ilionów: proznosć doradza 
iey, że iey piękność icfzcze więccy icd war# 
ta, y że wfzydkie bogjcdwa Chuiikie ledwie 
Wydodarczą na hołd, który należy iey wdzię­

kom
—------------------- — ■ ■ ■  i

(e ) Kapłani Chińscy,
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kom. Jak ie  życie ieft krótkie! rzekła do te* 
go Xięźęcia ; czyż potrzeba iefzcze, ażeby 
ciemne nocy ikracały onegoż trwałość; Maco 
tego ufiawicznego y uprzykrzonego naftęp- 
ilwa ciemności y światła? Czemuż, nie ieflc- 
śmy w takim Pałact; gdzieby zawize świeci­
ła iafność żyw a, któraby nie potrzebowała 
czekać powrotu Jutrzenki. W izak rfka Bo­
gów umieściła na powietrzu ognifie kule, ale 
te fig ćmię y zoftau uię rtaS w ciemnościach. 
Ręka moiego Cefarza czyż nie potrafi umie« 
ścić w fwoim Pałacu innych świateł, które- 
by go ośw iecały.« nigdy nie gaffy? ognie 
firmamentu świecić będę dla refzty świata; 
a nafze iaśnić będę dla eiebie tylko y dla 
m nie; nie będę miały odm ian, y ilanę fig ' 
znakiem ufzczęsiliwicma nafzego. Obeydźmy 
fig bez Bogów, mówiła daley ta Xiężna, wfzak 
lę niezliczonemi na niebie; ty lefieś iedynym 
Królem na ziemi; Tę to ifioty ńiecierpiętłiwe, 
niech będę czczone od ludu proflego w ich 
Kościołach i które panuie Olimpie w pośrzód 
gwiazd, które ich otaczaię; panuy nad świa« 
tern w  śrzód flo óców , które iam zrodzifz 3 
czyi ię  iakie granice twoiey władzy ? M ó w J

H
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niechay twoia wielkość wydaie fię w zbudo­
waniu tego nowego świata; oddal od fiebie 
różności czgści R o k u , y niezgody powie­
trza , y  te odmiany kfztałtu, które materya 
czym we wfzyftkich przedmietach; uczyil ic 
ftałemi y ftatccznemi, zatopmy nafzg Dufzg 
w  pociechach; ofzukaymy czas, który nawet 
chce pokrzywdzać fcrca; a gdy przeznacze­
nie przetnie nić życia nafzego, wtenczas dwie 
nafze Dufze złączone do nieśmiertelności u* 
ciech, uniefg fig razem.

Zwiedzenie łatwo Zwycięża Dufzg flabg* 
Dufza łatwo wiernego Cefarza fnadno przyi- 
snuie cechę, którę iey daie zdradliwa Królo­
w a: ślepa miłość podchlebia iego dumie; iuż 
fig bydź fgdzi Rogiem , który ma rozkazy­
wać przyrodzeniu; milliony rgk wzigly fig 
do roboty: wfpaniały Pałać wyftawuie fig ; 
złoto y lazur świecę fig ze ftron wfzyftkich. 
Zamknięty byt zupełnie przed światem dzien­
n ym , wielość niezliczona kul ogniftych by­
ły  to flonce y  gwiazdy, które go oświeca­
ły : wybornemi zapachami tchnęło powietrze *f 
deizczyk mały z rozcieków pachnigcych fpa* 
dał z tego now ego ¡fieba y czynił rofg ♦ Ce-
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farz z Królową w chodzi do tego przecudo- 
wnego Pałacu, w pośrzód tańców, koncer* 
tów, ucztów; oboie zapominaią przyrodzenia 
y świata, bogadw a Chińikie wpadaią w nit- 
go y pożeraią fię : ale wkrótce krzyk ludu 
urażonego daie iię flyfzećj nieprzyjaciel fą- 
ficdzki uzbraia iię, przybliża fię, wywraca ten 
wftydny budynek, y iiada na tronie: Cało 
Cefarftwo fzykuie iię pod iego Chorągwią; nic* 
fzczfśliwy Kia zoOaie opuizczonym ; ucieka; 
błądzi przez trzy lata z kraiu do kra;u ; u- 
nuera nakoniec ofiarą nierozumnego zbyt« 
ku , hańbą T ro n u , y pogardą ludu ( i )

Niezmierny zbytek cięgnie ikaźenie oby» 
czaiów y obłąkanie umyflu. Niezboźność fta-

Cj) Zgadzają ftę wfzyfcy prawie Dzłeiopifo- 
wie Chinfcy, ze ten przykład zbytku y fzal>ń• 
f i  w a był Epoehą w. kronikach tego Cefarfiwa. 
Zebrany był przez Mandarynów maiących zle­
cenie pijać przypadki znaczne, y pamiątka ta 
iejzeze trwa dotąd w umyśle ludu. Zobacz X . 
du Halde*, X. le Comte y Hifłoryą Uniwerfalną, 
przez zgromadzenie luazi uczonych napifaną to 
Artykule o Chinach.

H i j
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i« fię ofiatnig pieczęcię wielkiego zbytku. Nie* 
chay kto przeydzie kroniki wfzyftkich Kró- 
leftw , a zobaczy, i i  zbytek y niezbozność 
zawfze fię igczyiy z fob§, aby były haflcm 
y  Epóchg ich obalenia. Pochodzi to z flabo- 
śei ludzkiey, źe fię ni« udaię do B ogow , iak 
tylko w  zbytniey niefzczęśliwości. Zbytek po* 
daie ludziom , co ich namiętności naywyu- 
zdanfze igdaig: zdaie iię im natenczat, z® 
nie potrzebuję mocarftwa w yifzeg o ; wyry- 
waię iię z iego iarzma, a pycha ich kale im 
mieć zaufanie zuchwałe w ich włafnych fi- 
Zach. M ówię o wfzyjftkich Religiaeh y o wfzy. 
fikich Padftwach: iedna przecie Religia dana 
ieft nam z N ieba; w niey to Człowiek m o­
że znaleść tę moc niezwyciężoną, którey iła* 
rozytni filozofowie daremnie fzukali w przy, 
rodzeniu, w maxymach wychowania, y  W 
naizych flabych cnotach.
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o Niczboznosci. (i)
J e Z E L I  zbytek cbyczaie k a z i, zepfucia 

ich przynofi obłękanie rozum u, a to m o­
że bydź nazwane zbytkiem um yflu; ta pla­
ga ftraizliwa wywraca Pańftwa: maxymy po­
święcone przez nafzych przodków fę ofądzo- 
ne za przefędy; podfuwaię na mityfce ich 
mniemania; wftydzę fię myślić podobnie iak 
prości ludzie o prawdach nayiflotnieyfzyeh 
dla Człowieka , y ta okropna zaraza Zatwo 
przechodzi do pofpólitwa niewolniczych za- 
wfze naśladowców.

Ci) Słowo niezbozność albo bezbożność uf ■ 
tym piśmie właściwie znaczy Irreligią czyli nie- 
wierzenie w Boga, bo bezbożność pochodzi od 
fioto hem Bogaty niezbozność toz famo od Jłóuf 
nie z Bogiem. A  lubo zbrodnie y wyfłępki na­
zywać ftą zwykły w pofpolitym mówieniu nie- 
zboznośeią lub bezbożnością , z tym wfzyftkim 
to przeniefienie ftów z właściwego fwego zna­
czenia to iejl przez Metafory y Trepy nic naj . 
odjłrafzać nie powinny od fzukania prawdziwe­
go ich zrzodła. %
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Sztuki potrzebne y  umiejętności pożyte* 
czne cierpię nawet od tego zbytku umyflu: 

zaniedbuie iię rzeczy proftych a zatyra 
Przyrodzenia; umyfl przeftępuie granice iego; 
y  w tym uiiłowaniu wynioflym znayduie fię 
iedcn tylko Bóg, który nas odpycha.

Dopełnienie tego okropnego iialenftwa 
ieft to odrzucać bytność Iftności naywyżfzey; 
nie uznawać iey ie ft .to  obawiać fię cnoty: 
iezeli nie m ifz w’ przyrodzeniu Boga, to fam 
filę tylko zoftjie wyftępęk*

G dyby raz fprawiedliwość wieczna była wy* 
gnana, czegóibyśmy fię obawiać mieli na zie* 
m i? . . .  Prawa, Ale dopełnialibyśmy fpokoy* 
nie wfzyrtkie zbrodnie , któreby nie m ogły 
bydź ani znane ani karane.

Jeżeli niedowiarftwo opanuie Dufzę flabę, 
wiedzie ię do naywyżfzych zbrodni. Jeżeli za i

( r )  Wielkie wynalazki iako to kompas mor/ki  ̂
Drukarnia, Sztychowanie & c: urodziły fię tę 
wiekach mato oświecania maiących.

http://rcin.org.pl



M o r a l n y m .

ieft fpłodzone przez moc um yflu, któż go 
potrafi powściągnąć ? mniemanie ludzkie y  
honor lam zniknie.

W  famey rzeczy Ateufz przeczyć nie bę­
dzie, aby to , że Bóg ie fł, nie było z liczby 
naymocnieyfzych wrażeń dziecińftwa. Raz 
przyfzedłfzy do tego ftopnia, że odrzuca Bo« 
flwo po. wydarciu z ferea Twego obrazu nay« 
wyżfzey iftności, czy i będzie m ógł fzanować 
zdanie przeciwne fwoiey potrzebie ? czy bę­
dzie zatrzymany przefądami mądrości ludz- 
k iey , która powftaie przeciwko burzliwym 
namiętnościomż czy flawa założy tamę iego 
wynioflości niefprawiedliwey ? Gdzie nie w i­
dzi B oga, czyż tam widzieć iprawiedliwość 
będzie? Ludzie go farni mogą zaftrafzae, 
itrach ieft iego wędzidiem ,.a obłuda cnotą, 
fztucznym y ni.ecnotliwy.rn będąc ieżeli uitrze- 
że fię wźroku na fiebie, ieżli uniknie k aryv 
będzie według tych zdań Człowiek nnyprze- 
zornieyfzego rozumu T i)

(i) Mowo ta itjł o materyalijlach y Ateufzach. 
fFarburton mówi, ze ten, który wierzy w Bogn

A
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Niezbozność rodzi rozpuftę y rozwiozłoś^ 
oboio lącią fif wkro'tce z niegodziwościę o- 
ftatnią; wvfłępki y niezboiność dodaią fobie 
wzaiemnie mocy v wzroftu; wyAępki podchle­
b ia j  namiętnościom, w zy w a j pociech y zby- 
tkó Jtz; niezborność kaze onych używać bez 
zgryzot fumnienia.

a popełni* wyflęp/k, teft nieuważny, a ten co nie 
wierzy w niego gdy czyni cnotliwą fiprawę nie 
mnity iejl nieuważny.

Przy /lać potrzeba, że można zbił drugą część 
tego rozumowania. Wfamey rzeczy przyrodze­
n i* mogło było umieścić w nafzey Dufzy czu­
łość dą bliźniego, która nam dnie znaydować ta- 
iemną pociechę w czynieniu mu dobrze bez za-, 
dney pobudki boiaźni y nadziei.

J l e  zmocniymu drugą część rozumowania 
Warburtona. ¿Jeżeli na [za fhłonność przyrodzo­
na y rozum mogą w nas częfto wzbudzać prze­
ciwne porufzenia , więc nas będzie zaró­
wno do wyflępku iako y cnoty prowadzić, ale 
zaunfze rzecz pewna, ze rozum pozwala nam 
rozpuścić fię na wfzyflkie namiętności, ieżeli nie 
mafź Boga, a każe nam bydź cnotliwemi, ieżeli 

fię Bóg znayduieiw tym ojlatnim przypufizcztnm
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Powętpiwanie ieft to okropne widowifko, 
które zawftydza wyftępki a niedowiarftwo 
rodzi g o , y chce razem udufić toż powęt- 
pienie y zgryzoty,

Bezborny niechce pokazać iię bromęcym 
fwoich namiętności y wyflępko'w, pycha ie* 
go pofzeptuie mu napaftować Boga fam cgo; 
bierze zbytek fzaleńflwa y ślepoty za zwy* 
cięztwo mądrości nieuftrafzoney. Szczęściem 
nic nie mafz tak rzadkiego iako prawdziwy 
Ateufz, ieft to Iftność fłrafzliwa urodzona w 
gorącości wyftępków, y  w  zapędach izaleń- 
ftwa rozumu ludzkiego.

czynią zawfze bez zadney przefzkody, bo przy- 
rodzenie y  rozum fą  z fobą w dofkonałey zgo­
dzie • ~

Ale Wpierwfzym wniejicniu, gdzie nie mafz 
fprawiedliwości wieczney, nafza przyrodzona 
/h/bnność fprzeciwia fią nafzemu rozumowi; ie- 
dnakze iejł to w porządku , aby przyrodzenie y 
rozum w nas famych zgładzały fią .

* Zkąd wynika, ze iejleśmy tym cnotltwfi 'lub 
złośliwfi, im fią przybliżamy, albo oddalamy od 
iedynego początku, który powinien przyrodzenie 
y rozum utrzymywać w zgodzie miądzy fobą.
Ten początek nieśmiertelny ieft Bóg fam .
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Potrzeba koniecznie czci y fpołeczenftwa 
między ftworzycielem y iego {tworzeniem; 
potrzeba Religiy , ieft to niewidomy łańcuch, 
którego koniec ieden trzyma iię N ieba, a dru­
g i ziemi* /

Prawie wfzyfcy ludzie przypufzczaią tę 
wielką praw dę; lecz wielu złączyło hę do 
przywłafzczenia fobie Religiy zgadzających fię 
z fwetni namiętnościami: chcą bydź (tworzy- 
cielami Boga fam ego, wyitawiaią go fobie w 
wyobrażeniu im podchlebuiącym; ikładaią go 
fobi e według fwych chęci.

Jednakże ieżcli Bog znayduie fię , powinien 
bydź prawdą famą; aże prawda ieft iedna: więc 
y  iedna ieft R elig ia.

Kochać Boga y fwego bliźniego owoż ieft 
Relig  ia przyrodzenia, Prawo M oyżeiza y  E- 
w angclii.

T e  tizy Religie będąc potwierdzone z N ie­
ba, nie mogą (lę różnić ani względem przed- 
m ietu, ani względem początku.

Religia głęboka była potrzebna dla wiel­
kości Boga y flabośei ludzkiey, powinna by*
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la bydź poprzedzona przez prawo pośrze- 
dnicze, ktdre było tylko obrazem naydofko* 
nalfzcy ze wiżyftkieh Religiy, te taiemnice ią 
niepoięte, bez wątpienia, ale Sprawiedliwość 
wieczna winna była rozumowi Człowieka 
proftego y  cnotliwego dowodu ich bytności, 
kiedy tym czafem tai fama Sprawiedliwość 
rozkazała ciemnościom zakryć umyfl czło­
wieka pyfznego.

Zdrow y roztim ma fwoie zadofyćuczynie- 
n ie, ieieli może fię przekonać, ze Bóg ta  
m dwił: iedne tylko wyrzekł flowo: na ftwo- 
rżenie świata; ale dla ogłofzenia fwego pra­
w a , okazał f if  y  dał fię !poznać. W iele to 
razy ludzie nie flyfzeii byli iego głofu?

Prawo M oyźefza było pojtrzebne dla prze­
konania tegoż famego rozumu; powinno by­
ło  bydź podobieilAwem y  poftacią nafzych 
taiemnic. Chrześciańftwoogłafzafięod począt­
ku świata; Przyrodzenie icdnoczy wfzyftkie 
«uda, zeyście przypadków zgromadza u Na­
rodów  dowody naydziwnieyfze y nayfzeze- 
gulnieyfzc. Sarńi t© ludzie przez cztery ty* 
Ślące lat gotowali widowiik© do zadziwienia 
ziem i.
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Kto m ogl tf nayzacnieyfzą Religią przy­
nieść na św iat... Bóg fam: Bal iię Człow ie­
k iem : Otóż ieft taiemnica. Taiemnica więc 
ieft w Boftw ic, W  famey rzeczy śmiem mó­
w ić , że Chrześciańika W iara byłaby krefem '* 
W izcchmoeności Jeg o , gdyby fif fam wniey 
nie znaydował.

Bóg Jam  poiąć fią tylko może; nie wierzyć 
dlatego, ie  kto nie może zrozumieć taiemnic; 
ieft to właśnie rao'wić krwią zimną: nieeheę 
bydż przeto Chrześcianinem, bo nie icftem 
Bogiem .

Jefteśmy ożywieni D uchem , a pociągnieni 
przez zm yflv: Bóg pokazuic fwoie taiemice: 
nafzemu duchowi, a fwoig naukg moralną 
zmyflom nafzym.

T e  taiemnice powinny uniżać nafzą pychę» 
a ich nauka moralna podbiiać namiętności.

Poddawanie iię umyflu ieft pierwízym le? 
karftwem na pychę, naypierwfzą zbrodnią 
Iftność Naywyrfza wyciąga tego , aby nafz 
umyfl upokarzał fif przed nią; tę zaflugf chce. 
ńam zoftawić; czyżbyśmy ią m ieli, gdyby by­
le  niepodobna nie wierzyć?
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Taiemnica ieft to zaflona rozciągniona mię*, 
dzy Bogiem y ludźmi. Po znifzczeniu ziemf 
Bóg Hę pokaźnie, taiemnice fą obiaśnione, 
proch ciała wychodzi z popiołów ziem i, o* 
braz czafu ieft wym azany, y  tam iię zaczyna 
wieczność.

Niewierni, gdybyście mieli możność K ró­
ló w , powiedziałbym w am , poftawcie powtór­
nie Kościół Jerozolim ikij ieieli itanic, Chrze- 
ściatiflca wiara wywrócona będzie, ale ieieli 
wafze ufiłowania darem ne, czy uwierzycie? 
N it .

Jeżeli wyłączy iię taiemnice y  wiarę ̂  
które fame ikładaię, prawo n ow e,m ów ię, że 
wfzyftkie Religie potwierdzone od Boga, ikła- 
dały tylko iednę, Kochać Stworzyciela, owóź 
ieft głos prawa y  y pierwfza powinność C zło­
wieka: Dufza nafza iefl: to promieniem Boz- 
tw a, kochać «toż famo Boztwo ieft to zmie­
rzać do iego irzodka, tę iikrą, którą iefte* 
im y ożywieni.

Iftototo N ayw yifza , któż może poięć do- 
brodzieyftwa twoie* o w ó i Człowiek tak fla- 
b y , który nic ieli tylko prochem , zamyka V
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fobie Ducha nieśmiertelnego; on fam na świe« 
eie ma moc zagłębiać lig aż do ciebie, łączyć 
fig tam , poznawać cię y kochać.

Duchy nicbicikie byłyście ftwarzone iak® 
y  my, mogłyście były bydź ludźmi; lecz w ij- 
cey mufieliście kochać.

Druga powinność icfl kochać fwego bli­
źniego«

Po wypełnionym tym przykazie, C zło­
wiek y cnoty iego podnoizą fig: przepufz* 
czać fwoim nieprzyjaciołom, icfl to bydź wiel. 
kim praw dziw ie; alt łączyć miłość do od* 
pufzczenia, icfl bydź Chrześcianinem.

Cnoty moralne £g fzczgśliwościf ludu; wy- 
flgpki nawet pomagaig do niey. Człow iek, 
Którego Dufza icfl okrutna, może używać 
w  zemście fwoiey pociech grubiańikich; ale 
eh wały chciwy, woli czgfto fłuchać pochwały 
iak igezenia; przepufzcza głośno; pycha za- 
trzymuie okrucieiiOwo iego ; chce fiy pokazać 
dobroczynnym, wtenczas naw et, gdy źałuie. 
uchodzącey z podnoża fwego ofiary.
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M arek Aureli; Tytus , ci ludzie w ifkfi ni- 
¿cli Bogowie, których czcili , byli ro ik ofz ; 
świata, kofztowali w łaikawości flodyczy dm 
Twoich, ale im łatwo było przepufzczać, bo 
mieli moc ukarania« Przyzwyczaieni będge 
do tego, źe Hf im dziwiono, czuła ich Du* 
fza napoiona była m iłościę, którę miano 
do nich, y pycha fama utrzymywała Boha* 
tyra»

Ale bydź przez nieiprawiedliwość pognę­
bionym , odpychać urazy weftchnieniem fa- 
m y m , y przepuścić nakoniec, o w ói ieft «no­
ta w  całey fwoiey okazałości.

Je ie li fię znayduie Człowiek fpofobny d o  
tego wyfokiego m yślenia,; iakieź granice m i­
łość iego mieć będzie dla tych, którzy g o  
nie obrazili! widok niefzczęśliwego rozdzie­
ra iego Terce; byłby nadto niefzczęśliwy, gdy­
by widział w całości obraz nędzy ludzkich; 
ale ich dofyć codzień dochodzi, że może 
okazać wielkość fwoiey dufzy, y  charakter 
iego zawize zgadzaięcy fig ieft z iego Pra­
wem.
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O Praw o Boikie! twoie Panowanie ieftw  
P o k o iu ... Pioruny twoie biię aż do wie» 
czności.

Cnoto zachwalona tyle po między łudź* 
tu i, Bohatyrikie męztwo, gdzież z więkfzę 
pokazałaś fîç moeę iak w naiżych M ęczen­
nikach? nié rozpacz ich prowadziła na mę* 
ki: Idę na nie fpokoynie. Dalecy b$dfe od 
pyfznego dowierzania fobie, lękaię fię fwo* 
iey flabości: z iakęż roftropnośęię chronię 
fig niebcfpieczeńftw prześladowania ! ale ie- 
¿cli niebefpieczediłwo iefl nieuchronne; o ia» 
koż fę nieuiłrafzeni ! niewiafty , Harcowi«, 
dzieci nawet wzywaię śmierci y  padaif bez 
boiaźni* '

Odwaga zwyczayna każe fię zapatrywać na 
Śmierć iako nakoniec niefzczęśliwóści, męz­
two zaś, którym niebo napełnia Człeka, pa­
trzyć Hę na nię każe iak poczętek izczęśii- 
W ości,

Lecz ftyfet głos niezboznego»
„  Każda Religia ma fwoich Męczenników; 

„  iakież fę znaki nadaięce charakter twoieyl
„  czczę
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#ł czczę mego Stwórcę y nie czynię memu 
„  bliźniemu iak to, cobyin chciał, abv dla 
„  mnie famego uczyni/. Chrzescianin iatwo- 
„  wierny, rozumie, zc Bdg do niego mo- 
,, w ił; czciy iego Taiem nice, co za i ia fiu- 
,, cham g o , y fpufzczam iię na'rozum , kto- 
a, ry  mi nadal. „

Czcifz fwego Stwo'rcę, z iakiegoź znak« 
poznać można ufzanowanie twoie dla niego? 
czylii ratiuafz niefzczgsiiwrch? twoie ufta czy 
fę zamknięte przed kłamftwem, lerce twoie 
przed zemttę? ęzy ieftżeś fprawiedliwy?... Je ­
żeli lefteś, y ieieh zachowuiefz praw o, któ­
rego bez przeftanku uźywafz , będziefz bez 
wątpienia nayftrafzliwfzym nieprzyiacielem 
Chrześciańikiey w iary ; albo raczey ftaniefz 
Cg iey Apofto/em y męczennikiem.

W  famey iftocie , iężeli fię może znaydo* 
wać niewierny, a cnotliwy , fzukać będzie 
prawdy z fzczerością; a ztąd pozna Berga, 
którego w zyw a; ten B ig nic więcey niechcc 
iak lerca ifego, a wiara powinna bydź dopic< 
ro  iego dziełem. Pociggniony będąe przez 
namiętności niedowiarek, pozna to , ie  nie

I  '
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może nawet zachowywać Prawa przyrodzo­
nego; Chrześciańlka Wiara może zadziwię 
iego rozum , przerazić iego zm yfly: ale o- 
świeconym będąc z nieba doświadczy , ze 
fprawy zdawaiące fię niepodobne do w yko­
nania Człowiekowi pyfznemu, ią łatwe Czło^- 
wiekowi proftem u, duch iego namiętności o- 
bala go co m om ent, ale uzbroiony będąe 
rękami Boga, zwycięży roikofze y boleść.

Mówiłem o Stworzycielu y o uczczeniu dla 
n iego , wfpaniała Córo nafzych Kro'lów (*) 
czemuż me mogę doyść do ferca twego do. 
cieknąć tam m yśli, y wyftawić ie światu i 

Rozum Człowieka zołtawałby w milczeniu, 
iabym wtenczas ogłofił W iarę, y moie dzie­
ło  byłoby nieśmiertelne.

Koniec Picr\vfzey y  Drugtey części.

Nota do uwagi o Podchlebftwie.
Lubo podchlebjiwo ieji rzecz \ obrzydliwą, x 

tym infzyfikim tako namiętności potrzebne fą  czto- 
wiekowi dla zagrzania go do dzieł wielkich, tak 
y podchlebcy dla Monarchów, byle tylko chwalili 
zawfze ich cnotę choć zmyśloną. nie zbrodnie. Mo­
im zdaniem gdy był Neron miał był Marona, lub 
Horacego, Neron byłby może tak dobry tak Ty• 
tus y byliby w niego wmówili cnotę.

(i)  Matka Ludwika Karmelitanka.
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